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W sprawie szkól średnich.

IV.
(Dokruozoiue)

Drugim środkiem zdolnym pokrzepić nauczy­
cieli w dolegliwościach ciężkiego zawodu jest prze­
konanie, że tylko prawdziwa zastuga i pracu uznanie 
zyskuje, że władz, szkolna umie ocenić rzeielne 
umiłowania i że u niej żadne hboczne wpływy i 
protekcje nic nie znaczą Nie twierdzimy uyaaj- 
miiiej, jakoby i u nas takiej zasady teoretycznie 
nie głoszono, ale w praktycznem zastosowaniu 
rzecz nieco inaczej się przedstawia. Zasług, i pra­
ca to mają do siebie, że się nie narzucają mkumn; 
potrzeba je znaleźć, podnieść i uznać, a to jept 
obowiązkiem głównym inspektora. Tymczasem u 
nas od wielu lat panuje zasada: nie uznawać n i­
czyjej zasługi, nikogo nie podnosić — owszem 
wszystkich stawiać na jednym poziomie. Że tak 
jest istotuie, dowodow na to n.e potrzeba. 
Czyż może kto z nauczycieli w ostatnich latacb 
wykazać się dowodami uznania i zaduwolenia ze 
strony władz przełożony ch? czy przyznano komu­
kolwiek przew.daiany w ustawie dodatek zacłu 
gi ? czy Wszystkich nauczycieli, którzy całkiem 
nienagannie piętnaście lal rzeczywistej ukończyli 
służby, przeniesiono do ósmej rangi, jak to sama 
ustawa pozwala? Tak nie jest, chociaż tak być 
puw.nno, bo przecież z bardzo msłemi wyjątkami 
każdy człowiek potrzebuje uznania i zachęty, po­
trzebuje mieć dowody, że jego rzeczywista praea 
nie będzie położona n równi i  pracą połowi­
czną, lub tylko pozorną. Jeżeli zaś tak się me 
dzieje, to nic dziwnego że owłada wielu niechęć 
lub apatya, zwłaszcza gdy widzą, że przy rozda­
wnictwie opróżnionych posod główną rolę odgry­
wa nie zasługa, lecz uboczne wpływy, a miano­
wicie zdolność jasitarbienia sobie względów sza 
furta łaski.

Wprawdzie to zaskarbienie nie jest tbk trn- 
dne, bo polega na tem, aby w kużdej sprawce 
się powodować i dostirczać dokładnych relacyi o 
wezystkiem i wszystkich, ale ponieważ nie każdy 
ma tuk szerokie sumienie, aby się dać użyć za 
narzędzie, przeto ludzie nieznużonej pracy i pra­
wdziwej zsśługi pozostają zapoznani w cieniu, a 
wysuwają się naprzód Indziej m<acy. wątpliwej 
wartości moralnej, nieznani z prac naukowych 
ub ped igogicznych, lecz odznaczający się bez- 

wgzlędnem posłuszeństwem, że nie powiemy słu- 
żulstwem wibec pewnych otmzezeń. Doszło już 
nawet do tego, że ludaie znani z obojętności d'a 
spraw szkolnych, znam z niedołężnego lub nie­
dbałego wypełniania obowiązków bywają stawiani 
wysoko i jako wzór dla drugich wskazywani.

Lecz szczęśliwym może się mienić każdy pra­
cownik, któremu udało się uzyskać posadę rze­
czywistego nauczyciela, zabezpieczwjąoą go ponie­
kąd przed dowołnem postępowaniem. Za to sto­
kroć biedniejsza jest dola lak zwanych suplen- 
tów, tych prawdziwych męczenników A przeweż 
są to ludzie, którzy ukończyli uniwersyteckie stu- 
dya, po największej części mują egzaminu pań­
stwowe, z pewnością nie łatwiejsze od tych, któ­
rym poddawali się ich teraźniejsi przełożeni, któ­
rzy wykazać się mogą nieraz pracami naukowemi, 
świadrzącemi o ich głębszych i długoletnich stu- 
dyach, słowem ludzie, zasługujący na to, aby po­
stępowano z nimi z godnością i należytym ta­
ktem, tern bardziej, że gdyby poszli za przykła­
dem kilku kolegów, którzy porzucili niewdzięczny 
zawód, musianoby dla braku sił nauczycielskich 
zamknąć połowę n emal szkół naszymi

Tymczasem postępowanie z nimi nieraz bywa 
takie, jakoby żadnych praw nie posiadali. Nie 
wspominamy o uietaktownem nieraz traktowaniu 
ich wobec uczniów, o szorstkiem obenodzeniu 
się z nimi, bo te sprawy nie nadają się uo pu 
blicznego omawiania, j ko przypominające żywo 
warszawskiego Apuchtina; nie zapominamy o tern. 
że płaca ich, zawsze bardzo mała, ulega ciągłym 
fluktuacyom i dowolnościom, lecz lozwiedziemy 
się nieco obszerniej nad trudnościami, jakie im 
stawiają w uzyskaniu posad faktycznie opróżn o- 
nych. W innych urzędach zeraz po opróżnieniu 
posady rozpisuje ąiędronkurs z krótkim terminem; 
w i.z ie  opróżnienia posady (którą według prawdopo 
dobieństwa uzyska ktoś w drodze przeniesienia, wy­
mienia się zarazem w konkursie, że ubsadzi sięrówno- 
czesnie posadę ewentualnie opróżnić się mogącą. Po 
upływie konkursn następuje też niebawem obsa­
dzenie posady. W zawodzie n .uciycielstim po­
sada pozostaje opróżnioną przez kilka mhssięey; 
po rozpisaniu konkursu upływa znowu kilka mie­
sięcy: nareszcie następuje mianowanie, me jeżeli 
mianowanym jest nauczyciel rzeczywisty z inne­
go gimnazjum, nie obsadza się zarazem posady 
opróżnionej, lecz po kilku miesiącach znowu no­
wy rozpisuje się konkuns. Tym sposobem dzieje 
się, że suplenci mimo opróżnienia pos«l całymi 
łatami bezskutecznie wnoszą podania, przyczem 
jeszcze nadmienić wypada, że snplent kompetn- 
jący o kilka posad równocześuie musi wnosić ty­
leż oddzielnych podań i tyleż odpisów wszyst­
kich załączonych dokumentów, ile posad joet o- 
próinionyeh, choć przecież wszystkie wnioski je­
dna układa władza, to jest krajowa Bada szkolna 
i wszyatkie nominacye od jednej władzy, co jest 
od ministerstwa pochodzą [» f

Są to stosunki tak anormalne i tak dziwne, że 
trudno im uwierzyć, a jednak są prawdziwe. Gdy 
by miano więcej współczucia dla nauczycielstwa, 
gdyby z większą przychylnością i większem pize- 
jęciem traktowano sprawę wychowania i dolę jago 
pracowników, nie wątpimy, że zyskanoby wpra­
wdzie mniej interkalaryów, ale zato uproszczo- 
noby całe postępowanie i znaleziono by dosyć cza­
su j o  szybkiego załatwiania tak ważnej dla na- 1 
uczycieli Lwestyi obsady miejsc opróżnionych.

Na tem kończymy niniejsze uwagi, pozostawia­
jąc sobie ich ciąg dalszy do stosownej pory.

Mowa posła Ignacego Łyskowskiego 
w Sejmie pruskim.

Podczas streszczonych już przez nas obrad nad 
i n t e r p e l a c y ą  w s p r a w i e  r j d a l a m a  
z P r u s  Z a c h o d n i c h  i W s c h o d n i c h  wy­
chodźców z pod zaboru rosyjskiego odpowiadił 
p. Łyskowski na napaści ministra Puttkamera 
wśród eiąełycb oklasków w centrum i na ławach 
polskich. Szan. poseł powiedzisł co następuje.

„Na zakończenie swej m»wy orzekł pan mini­
ster, że me chce 0prawy rozgoryczać więcej je­
szcze. Ja zaś sądzę , że wytoczył wszystko, . ęo 
tylko mogło rozgoryczać debaty. Krasomówcze 
jego i polityczne obrazy starczyły nam za do- 
wod najdobitniejszy, że nie ma na zawołanie ża* 
■mych racy i faktycznych.

„Mości panowie proszę Was, rozważcie rzecz 
całą ściśle i trzeźwo; panowie traktujecie ją niby 
rozprawę akademicką, zbywając śmieszkami bieg 
zdarzeń. Mości panowie, jestem z Prus Zacho 
dn.ch, tam urodziłem się, tam osiwiałem; znam

miarę nędzy, która będzie następstwem tego roz­
porządzenia. Upawuiain panów, gdybyście na wła­
sne oczy widzieli ową nędzę, odwracalibyście 
oczy ze zgrozą.

„Przechodząc do dyslrusyi objektywnej nad 
przedmiotem, dotknę nasamprzód prawniczych 
wywodów pana interpelanta, i dodam, że w koń­
cowej ugodzie kongresu wiedeńskiego z dnia 9 
i-zertfca 18ł5, mimo podziały polityczne Polski, 
jedność jej tei ytoryblną t .'zyięto za główną trak­
tatu podct&wę-tak, iżby '*(■ ile m izności żadnych 
nie doznał przeszkód irach pograniczny jedno- 
piemicnnej ludności. Miejcie to na uwadze pfa- 
newłe, nic pomijajcie lekko togo, .co postanowiły 
umu#y międzynarodowe. — W Polsce, w Polsce 
pvd rosyjskiem berłem , mieszkają oatki tysięcy 
Niemców. Łóaź np. jest miastem na wskroś nie- 
m ieckiem ; tam rozpościerają się inaczej, niż kto 
inny tu w Piusach — my bowiem ńie zawini­
liśmy wniczem. Tam natomiast mządzają Bismar- 
kowe uroczystości, zbierają skła iki Bismarkowe, 
wyołańcy niemieckich stowarzyszeń w Lodzi spie­
szą tu, by uczestniczyć w niemieckich obchodach 
śpiewaków . „turnerów", by prawic mowy poli-i 
tyczne. Mości panowie, jeżeli Bosyanie zechcą 
akcrzysUć z prawa odweta, jeżeli potem podnie­
siecie lament, to zaprawdę Bósyame będą -mogli 
wytoczyć przeciw Wam więcej nłusznyco powo­
dów , aniżeli przeciw nam wytoczyć zdołał dziś 
pan minister.

„Pan minister wyniósł do rzędu Uk wi&lidch 
zdarzeń owo posuwanie się robotników z Polaki 
do Prus Zachodnich czasu ostatńiego, a jeżeli nie 
rzekł wj raźnie, to domyślać się każe jakiejś 
w tam machinacyi politycznej, i z Prus Zacho­
dnich zrobił niby oguiskc polskiej agitaeyi. Mu- 
ści panowie, wszystkich mieszkańców Pras T . 
chodnich powołuję na świadki, czy tam nie 
wszystko się dzieje najnaturalniejszym sposobem.' 
Od lat dziesięciu wzrasta znacznie wychodżtwo; 
z Prus Zacnodnich do Ameryki. Dodam jeszcze, ; 
że zdawało się panu ministrowi, iż słusznie twier­
dzić może, że Niemcy uchodzą e, Prus,, boć trze 
ba miejsca ustąpić poldksm przybyszom 1 Nie, 
mości pai owie. czy taj o statystykę zachodn.o- 
pruskieb wychodźców co do ic-h narodowości, a 
dowiecie się, że głównie i przeważnie eongrńą 
Polacy z Pius Zachodnirli.

■ Jeżeli tedy w  otwarty ten  wyłem widzimy na­
pływ z kraju ościennego, jeżeli w ostatnim dzie­
siątku lat tem większy powstał n edosi-iJt sił, 
roboczych w fabrykach ty lu , jakie w porze tej 
pozakładano w Prusach Zachodnich, to panowie 
uznacie za rzbez bardzo naturalną, że nastąpił 
ów przypływ. Prusy zachodnie rozwijają wiele 
przedsiębiorczości, nn>ą ziemie wdzięczne; do­
brze tam płacą robotników, Indzie odkładaj tu 
grosz do skarbonki. Niestety zwykli potrm 
oszczędności zużywać na wędrówkę do Ameryki, i 
ztąd owo ogromno wychodżtwo Jo Ameryki, bo 
stać na to robotników. Nie zmieniają się wszak­
że stosunki: brak sił roboczych a suta płaca — 
oto co nęci, i dlatego zwykli ludzie zkjdinąd na­
pływać do Prus Zachodnich. VI Poznanskiem i 
w Prusach Wschodnich nie tak wysoki bywa na­
jem , to też widzimy napływ ludzi roboczych 
głównie Jo  Prus Zachodnich.

„Powiem, mości panowie, że szczęściem istneui 
był u dkt Prus Zachodnich to oparcie o kraj o- 
ścienny, zkąd mogły uzupełniać siły swe robo­
cze Jeżeli teraz dziać się będzi 5 wedrug rozpo­
rządzenia — panow ie, nie chcę być fałszywym 
prorokiem, przekonacie się sami, że spełnlonom 
będzie ekonomiczne zabójstwo n i  tej prowincyi.

Zkąa brać potem robotnika t Wychodżtwo u o 
Ameryki jeszcze tych co dawniej rozmiarów. Po­
zwólcie mi panowie prz/tocz/ć tir artykuł, czy­
tany dziś w Y^mtcne Ż ą  Piszą tom „Według 
zoczytu marcowego statystyki p&ńotwa niemiec­
kiego wychodżtwo zamorskie z Niemiec, z por 
tow niemieckich i Antwerpii wynosiło w maren 
10.754 osób. Wyphi dżej prrybj wali głównie 
z PtuS, między nimi było lb.Bo z Pomorza, 1153 
z Pras ZaohodnicŁ i 1057 z Pozoa iskiego “ Owóz, 
mości panowie, jeżeli się tak dzieje miesiąc po 
m iesiącu, rok po roku , a zatarasujecie się ud 
kraju ościennego, i jeżeli nie dość mienni będą 
właściciele zienscy w Pruaiaeh Zaehodmen, by 
sprowadzać robotnika z bogatszych prowincyi 
Prus, to już gotuwą będzie ruina ekonomiczna 
prowincyi. Byłbym pragnął, żeby poseł dr. Wenr, 
jako dyrektor ziemiański prow. zachodnio - pru 
skiej, był poznał właściwe mu stanowisko i po- 
* inność, a pył wziął w obronę prowincyą wobeu 
grożącego rozporządzania i jego skutków, zamiast 

-zapuszczać się w skademiozne rozprawy o waice 
kulturnoj. Dowodem t o , te  zgoła nie rozumie 
swego stanowiska, że błędem był ^ego wrbór r » 
dyrektora aiemiańtkiego. (D. n.)

M M i c y a  „Nowij M u iif " ,
frW d A l , 10 ttiuju.

(z l)  Dnia 20 października r. b. A astr ja  obcho­
dzić będzie ćwierćwiekowy jubileusz s Wuj ej kun- 
stytucy . ; tegoż boa .om dnia w 1. 1860 wydany 
został Jypiom październikowy. Bistorys koni.ty 
tucyonalizmu auatryackiego nie zawiera wiele: 
kart świetnych, i kto wie, co byłjby się już sta­
ło z całą konstytucją austryacką gdyby w cza­
sie tym Węgrzy nie byli odzyskali samoistnego 
bytu politycznego, (£tóry nakaaiije im nie dopu­
szczać redtcyi w Przedliu.wii i aiae w  straży 
.przynajmniej formy konstytucyjnej przedhtŁWskięj, 
choć nie mogą natcfeuąć jej takii duchem praw­
dziwego ikonsty tucyonalizmu. I  kto wie, co mimo 
Węgrów byłoby się już stało, gdyby sam mo­
narcha nie był stróżem dzieła, które spoczywa 
na założonych przez niego sąmegę .podwalinach 
Z vyjątkiem Polaków nie ma w całej Austryi 
przedlitawskiej żadnego szczerze kuustytecyona- 
listycznego żywiołu; Polacy zaś za małt mąją 
wpływu na rozwój spraw auitryaekieh w ogóle. 
Nie mówimy, iżby wypadało nam dobijać się 
większego wpływu w A ustry i, 0 0  mogłoby być 
połączone z zbytniem zapomnieniem o samych 
sobie, do czego niestety widzimy wiele skłonno­
ści w niektórych indywiduach i kot«ryaehk stwier­
dzamy tylko fakt, ze ns prawdziwie konarytucyj 
ny rozwój Austryi wpływa m e wywieramy. ■ 
A czyż ktośkrJwiek na >eryc brać będzie nie­
miecki lub czeski konsiytucyonalizm ? Gdybj 
Niemcy i Czesi oddychali prawdziwym koasty- 
tucyonalumom, Ole byłoby walki między nimi, 
która zabija właśnie ideę konstytucyjną.

Tc też biedny duch konslytucyonahzmu błąka 
się wynędzniały, szukając przytułku, zewsząd 
wyganiany, nawet z dzieanikeistwa, które prze­
cie! głównie . pielęgnować go pow iiao. Z praw- 
dziwem przeto zadowoleniem zapisujemy, że 
w dwndz. istą piątą roesnicę urodsiO awoieb 
przynajmniej w biuraob sądowych s a c ry n  znaj­
dować schronienie. Wiadomo, że wiedeński sąd 
krajowy znióbł konfiskatę manilearn 'nwiey, wy­
danego w sam dzień uroczystego zamknięcia 
Bady państwa- Prokuratorya nie poprzestał* &■

H a

tem, naturalnie, i odnoołi aię do sądu apelacyj­
nego. Ale i tu nie stało się  z~ h  ac żądaniu j e j ; 
wyżazj sąd arajowy łak^e ferował wyrok znoazą- 
ey konfiskatę, a juieli jnż tennąte Ju  hem  koi 
stytucyonalizmu wywody sądu ikraj^wegc zasłu­
gi woły n» uwagę i uznanie, tam więcej należy 
si. to wywodoni wyższego Bądu ktajowego. Czy­
tamy m nich co następuje

•Chociaż uie moim zaprsecayć ze ałuzące 
ctionsom  haay państwa prawe nmsykalnoeci odno­
si się w pierwszym roydaie dc głosowan» ieh i 
przemawiania w wykonywaniu powołania swego, 
to jednak również me można zaprzeczyć, że po- 
uow u, którym iastrakeyj od-wyborców przyj­
mować nie wolno, ma t prawo i -oDowrązuk zdać 
wyborcom sprawę z swego w kuw ania  aię i że 
to prawo i i en obowiązek « ą  agrdutomane w we- 
« nętrziaej istoeie konstyta- youalizmi i oą nie­
rozłącznie pot i^zans z pqjęc.em rep n u n tacy i 
iudncacl. Prawo amebodneg* wypowwtkniL my­
śli, poręczone koas h tucya eałenk- o ra^iezenta- 
eyi ludności, konieranks pociąga za jeb^ twdirze- 
nia się różnych s tran m ic^ ; d k  tego z tą  konie­
cznością wytwarzania się joonnictw . wypływają­
cą s istoty państwo konstytucyjnego, trudne by­
łoby pogoduó, gdyby mę pnuriw M atw a poh- 
tyczne uważało za rownoruecsn» s m eprsjjainią, 
zwa czknie pewn gu i afiauywaniu . politycZńego 1 
w-jrułkające stąd kroki 1. rdwnosnarane z podu 
rzezaniem , g d y h - y  s i ę i p i r z e t o  s r m ą  ■ >n- 
s l y r u c y ę ,  k t ó r e  d a j e  p r a w n ą  m c -  
ż n o ś ć  ; o b j a w i a n i a  r ó ż n y c  h z a p a t r y -  
w o Lf c e l ó w  i d ą ż n c ó c i ,  p i ę t n o w a ł o  j a- 
ko ź r ó d ł o  n i e p r e r j a ź n i ,  f k j e n a w ł i c i  i 
-pod u s z c z a n i  a*.

Ostatnie zdanie jest i ważni, i uwśna albo­
wiem uw iera w eobie tę myśl, że zbytnia po- 
chopność organow rządowycl do stiumianu ooja- 
wów myśli polityczŁjeh jest niekonstytucyjna, a 
w,ęc nieprawna —  esogo ai z n a  . p o rm r: do- 
pUBzazań się npnywięźciii ns konstytucyą etróżo- 
w i i wykonawcy jej przepisów. Ńt uwagę za 
sługuje także zdanie, że w omawianiu- tego, co 
w parlamencie aię dziułc nie'można wpatrywać 

wię występku poJujaczania, albowiem- party»-prze­
ciwna miału tf  parlamencie spueobaeśo odeprzeć, 
00 jej niesłuszni m się ruawało, a więe opinia 
puhicznz muz. już wiedzieć  ̂ czy to ezy owo 
twieidz.enio jest słuBZiie.

Tak tedy dwa trybunaty zgodnie owoiniły 
z  pod Adnfiskktjy B in in .i i  sako mk przebierający 
W słofwaćh, wyrajających dnsoleucyę zarerumisłej 
party 1. popełnia.ąoei ju«ozę tę g ia b ą i razmyeln4 
bectaktewność, że emkuLnaye swe pościła w 
świat iu kiika gadzin przed mówią od tnmn. 
uronmeiwa. u  htóngc korzyść wypadł) wjYoki 
dwu trybunałów, nie .waru, jest. dóbrotfeiejatwa, 
jakie mu dostało się z należytego ■prze; sądy te 
pojmowanie dtichr Lóbstytneyi'; enc szmdł bo­
wiem nazywało się L w iiurnokon tytueyjjwsr na 
to p ik o , aby pod maaką,narwy-dopumoaać się 
gwałtów na samej konstytucyi i Aa wypływają­
cych s konstytucyononziśu .ppjfAcb pn wnych. 
Mimo i»  ok zazdrościmy Jefticy tęgo i tryumfu; 
sprawa wolności howiaut jest tak- powszechna, że 
fizycznych gracie czy to według krajów, czy 
według naradowoiei, cny według timnnir.w, 
osy też uakuttiec iwzdłag Uss ispołwoanych, 
nie znosi żadnych. Pogwałcenie wolności mści 
się prędtei esy później* ua uomyth gwałjacielacb; 
tryumf wolności, będąoy dzżb mńysfokjiyą d k  je­
dnych, wyjdiic jutro na terzyśc tinnym, choćby 
pnoerwnikom laoufeh.

T
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0 (Ciąg dalszy.)
— I  CÓŻ Z tego?
— Nic, kochana pani, lecz życie nasze skła­

da s'ę z uniesień, radości, lub smutku, z do­
brych, lub złych wspomnień.

Dama patrzała na nią zdziwionemi oczyma i 
nim się zdobyła na odpowiedź, dziewczyna do­
dała:

— Przyszłość, droga pani, nie do nas należy. 
Dziś wierzę, że jestem kochana i kocham go. 
Przeczuwam. że jest dobry, szlachetny; talent, 
wielki talent, świeci mu w oczach. I cóż mi 
więcej putrzaba? A gdyby jutro było inaczej, 
gdyby j u t r o skłamał 9 i me dotrzymało słow a, 
cóż |a temu będę winna? — Zamyśliła się.

— Nikt inny, tylko ty, moja dziecko. Bo bie­
dna dziewczyna powinna mieć rozum i nie dać 
aię zbałamacić pierwbzemu lepszemu.

Zamyślona milczała.
— A Hidzisz, nie wiesz, co powiedzieć—mó­

wiła dalej aam a; —  z prawdą trudno walczyć.
Istotnie dziewczyna l . b wiedziała co odpowie­

dzieć, bo nie słyszała ostatnich słów swej towa­
rzyszki. Pocałowała ją w czoło i cicho odeszła 
do saionisu. Okryta chustką usiadła w fotelu i 
ńatr^ąc w n.ebo zasiane gwiazdami, szepnęła:

— Uzywaimy naszego szezęśtis, bo jutro nie 
do nos należy

Ńie wierzyła jednak w to , marząc rozkosznie 
p jutrze i dalekiej przyszłęśęj W jd^ftłś.śig prze­
chodzącą obok posągów ręką jej mężś. wykutych

Dumna szeptała z cicha: To j a , biedna szwacz­
ka, dałuni wam tego wielkiego artystę. Człowiek 
ten jest moim mężem, kocha mnie, a ja ubó­
stwiam go.. Biegła do pracowni, objęła jego głu- 
wę i tuląc do p iersi, usnęła.

Młody człowiek rozmarzony, npojonj szczę­
ściem , wracał do domu. Fantazya pobudzona 
nerwami, popy chara go, przyspieszał aronu coraz 
prędzej, nie wiedząc, że biegł prawie.... Nare­
szcie po za hotelem krakowskim przyjtanął, chwy- 
tając gwałtownie w płuca powietrze.

— Ależ la uciekam i to po zwycięztwie — 
uśmiechnął się. —  Dziewczyna kocha mnie sza­
lenie i mam środki. A teraz profesorowie, ka­
mieniarze. drżyjcie! pokażę ja wam, co umiem i 
co mogę. Jutro jadę, jutro w świat! Wiedeń 
Bzym, P a ry ż .. .  będę się nurzał w tym świecie 
sztuki. Tyle arcydzieł, a ja wśród nich, jako duch 
oaroazenia! Sztuka polska rozwija się, m.strz po 
mistrzu wynurzają się z powodzi artyetyeznycb 
miernot.

Wbiega rozgorączkowany do Jomu klucz 0 - 
brócony w zamku bkrzypi, drzwi popi-hmęte roz- 
twierąją się z trzaskiem; rzuca kapelusz, zapala 
lampę, siada i oddycha głęboko.
Chłód wielkiej, wysokiej o grubych muraeh izby, 
przejmuje go dreszczem; ogląda się dokoła. Ze 
ścian patrzą na niego nagie, węglem malowane 
postacie. Jbdne bezmyślnie, jak zwykle patrzy 
tłu m , drugie drwiąco, jakby chciały się śmiać z 
jego wielkości. Przypomina coś sobie, chwyta aię 
za piersi, w bocznej Kieszeni surduta zaszeleścia- 
ło , sięga i wydobywa zwitek papierów. Pienią­
dze rozleciały się po stole. Na ich w Wek siratz 
iego oblewa się rumieńcem.

— Wydzieram ostatni grosz biednej d.iewczy 
fie. A gdy nie ze mnie nie b ę d z ie ? ...  Zawsze 
;ylą, cnoJby obciosująe kam ienie, zarobię, że

będę w etanie oddać zaciągnięty dług. Tylko nie 
traćmy czasu i pieniędzy: jutro w drogę! rzeczy 
spakować, uściskać kolegów i pożegna ją —Ser­
ce zaczyna mu bić, uśmiecha'się.

—  Kocha — szepcze, — kocha I — powlana 
głośnie). — Muszę nagrodzić juoją wielkością je| 
miłość 1 — mówi patetycznie 1 szuka oczyma po 
wielkiej izbie

W kacie przy łóżku, znajduje zakurzony, ma­
lutki kuferek; otrzepuje g o , otwiera i naprzód 
wkłada pakę fotugrafij wypełniającą czwartą część 
kufra. Fotografie przykrywa dwiema koszulami, 
porcyą kołnierzy 1 mankiet, ze stolika zbiera pa­
rę Książek, szuka i . . .  nic więcej nie znajduje.

— Resztę ju tro ., . trzeba wydobyć z zastawu 
— wydaje wyrok i kufer zamyka.

Skończone. Nie miał pojęcia, że mu tak pręd­
ko pójdzie. t

— A teraz trzeba „znieśćŁ mo.ą dziewczynę! 
-— wypowiada amutno. — Z ^tuchu powstąłaś i 
w proch się obrócisz. — Usiłuje być wesołym, 
lecz żal ściska jego serce. Przysuwa . ię lo pie­
destału, . patrzy .. . DziewczyoL ulep1 ona z gliny 
uśmiecha się do niego. Podnosi ręce, czifje, że 
drżą v łzy Świecą mu w oczach, ręce opadają 
bezwładnie.

— Nie mam sił zabijać c ię! — m«w smu­
tno. -*1 A jednak muszę. . .  muszęI W yjadę, 
zeschniesz, popękasz, i rozpadniesz się . na kawały.

Zamraża oczy, podnosi ręoe, dotyka niemi gło­
wy i pisgsi dziewczyny, nie mająo 1 iłj pochwy­
cić 1 zgruchotać

— Zdaje mi s i ę , że morduję Anielkę. Nie 
uogę. Przyszlę kolegę, aby mnie wyręczył. — 
Sozgląda się.

— Już wszystko... to nie de — Spogląda
dziewczynę z gliny, melancholijnie zbiera pie­

niądze i dziękuje jej wzrokiem. Dziewczyna nić 
przestaje się uśmiechać. Ostrożnie staje na pie­

destale, nachyla się i oałuie gliniane czoło. Dzie­
wczyna się uśmiecha.

— I  nic po mnie nie pozostanie I Puśią izbę 
za jm ie  nowy lpkator, peWnu jabife stolarz, lub ko­
łodziej . . .  glinę wyruiei. — Bziica śmutn) wzrok 
na uśmiechniętą, serce mu z żalu się ścioka 1 
aby się uwolnić od jej w doku i nśmiechn, gasi 
lampę i siada n i krześle, opierając głowę na rę­
ku. Smutne nyśli usiłuje potargać marzeniami o 
swej wielkości. Zabjpia.

Jutrzenka przedziera się przez gotyckie okno. 
wypełnia izbę sweun światłem i zagląda w oczy 
artyście. Młody człowiek zrywa się nerwowo. — 
Przed nim stoi dziew izyni ulepiona z gliny 1 
uśmiecha się dn niego, tak samo, jak przed dwo­
ma godzinom:. Jes* pfzekonanv że jeszęze rze­
wniej ; zdaie m u  s ię , ze g c  orosi o życie. Pierś 
jej w jego oczach faluje, pulsa biją.

— Niepodobna m prosić kolegi — szepcie • 
smutny odchodzi. W myśli susje mu Ani od- 
wrara się g.wałtownfć, Wołając z patosem:

— Ja ćię nie mogę m< dować, gipsów) odlew 
musi byćl Sto gulaenów , coż to znaczy?— mó­
wi z lekceważeniem. Wielkiego pana. — Za lat 
dziesięć mogę mieć miliony... Lecz dziś?... D^b 
8to guldónóW źo trzecia część mego m ajątku, {jo 
kapitał zapewniając] mi byt na tray nrfeśiące. 
Stówka — powtayzał — te olbraym. Sto, to sto 
dni... dosyć ciasu na zrobienie afc/dzibn... X  więć 
„znieść1- ją  muszę i trobić z niej masę glfny..

— Zniszczyć twój uśdifeeh! to czoło szlache­
tne , te kipiące mrowiem i aiłą ŁoZtałty I Nerce 
mi pęka ... Zabijać Własne dziecko. to okropne, 
to przeraża fil nie.

Bierze kapefusi, kładzie u» głowę 1 eessygits- 
cy. i nie wiedząc gdiiió^i dpk^d, Wychodki.

wolno, se spustdióhft głową, lozmarzoiiy przy­
szłą Wielkością 1 w.Uą w sMMó^ńe b rź f t ilf tf iie  
dziśwnryny, dotarł nad Draeg W iśb 

Fale wody ucho płyną/słftdióńfii w ia'i wstną*

niemi i sp] cha >  brzeg, uderzają & kamie­
nie i skarżą się żałośnie. Jaskółki przelatując, 
muskają skrzydełkami wodę. Na przewozie gwar 
1 śmiechy. Pi w odbija niosąc na swym gi J).e- 
ęte parę szkapiąt, zaprzężonych do woad pałado- 
wań .go Wiązkami drzewa t | kUmuszki, dźwigające 
~  białych płachtach, zarzucóńjĆL na ramiona,_ 'i ż_f_:___ 2 — ̂  i I At_ J ;__ 1 _rr.  tdtbanki z mlekiem : grotuodkć gęsl, pilnowanych 

dwie młode żyaówti.
Co zi. wyhótfiy . -azajjw j ob; a<.e.! — po­

wtarza półgłosem, ńatrząc na towźlzyaiwo ua pro­
mie i dzielnyćb pm^o^fiiKów. L_'rjlzerWoue wie­
życe i mury W źwela, Y, ts ła , ijMbnoóć, niebie­
skawe ibgłj... A lćt (o rauźój świemr pejzaż'! — 
woła uniesiony — ą Iddźie h ś 1 promie, śliczne 
figurki stafaiu. — ;i' lek^o ściska jego serce, 
wyrzuca sobie, dla crego nie jest ntMarżem lecz 
tó tylke dla tego, aby sobie przypomnieć słowa 
m istrza: „Rzeźba jest w iek u . nieśmiertelna i 
naipotężniejui. se pztuk- . Tó przypomnienie wy­
wołuje uśmiech na jego neta, TąCz^. się ze m jo -  
mnieniem rozkęsknie spęaronegt wieczoiu i pe­
wnością, że Jest kotjhśny.

Powoli wj oa dd mijtśta, prowadząc z sobą ci­
chą rozUhwę. S tą je , namyśli się i inoWtr przy 
spieszą kroku. Po chwili zWaifiia, wstuk podno­
si, w gorę lut udarcie przy ziemi trzyma. Jest 
ćoztaćlff* oy. tSK tńleny, a Wieirźj, że jest szczę­
śliwy 1 zakochńhy. Widok murów hotelu krako­
wskiego dprzytomnia gc przypomihs sobie, że 
Vczoraj w tbfn ś&t&em ibiejscil był niesprawie­
dliwy. Nazywa w. Ifikczśmifikiem i biadając na 
ławce p rzy i„et royrat ( -  wiatę bez grauic 
w ser3e dziewezrny i w swoją miłość.

(C. d. n.)

przez
— Co zi w
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Wybory do Rady państwa.

Wczoraj odbyto s.ę z g r o m a d z e n i e  wy ­
b o r c ó w  m.  K r a k o w i ,  ®jtem wyboru komi­
tetu przedwyborczego. Zgromadzenie zagaił zaraz 
po god. 6 prezydent p- S z i a c h t o w s k i  za­
wiadamiając .. i ż czyni to z poLcenia komitetu 
centralnego. Prezydent, wzywa do wyboru prze­
wodniczącego, zgromadzeniu jednak uprasza go, 
aby przewodniczył. Po powołaniu nu sekretarza 
dr. Ludomiła G e r m m i ,  otworzył prezydent 
dyskuaję nad wyborem komitetu.

Lr. W a r s c h a u e r  *wraca uwagę na to, ie  
rozdano dwie listy kandydatów do komitetu wy­
borczego, obie przedstawiają osoby poważne i po­
ważana w naczem mieście, lecz znajduje, że w 
liście z podpisem p Roszkowskiego nie uwzglę­
dniono dostatecznie wszystkich stanów i zawo­
dów. I taz np. szkoły średnie tj. gimnazy- i 
szkoła realna, akademia techniczno przemysłowa, 
urząd pocztowy, ursąd ełowy, urząu powiatowy 
nie jest uwzględniony — na drugiej natomiast 
liście znajduje się i to słusznie prof. Bandrcw- 
ski i Bortnik Tytus; również i mieszczaństwo na­
sze me jest dostatecznie uwzględnione. — Wpraw­
dzie w.ademo, co juz nie raz powiedziałem, ie  
ja osobiście nie życzę sobie, aty  wybierano na 
postów profesorów i urzędników, ule przy wybo­
rze posła maji prawo profesorowie i urzędnicy 
naszego kraju Bwoje objawić życzenia. Ile razy 
przypominam sobie, że przezacny prof. Euzebiusz 
Ozerkawski jest postem na Sejm i do Bady pań­
stwa, tyle razy przejmuje mnio niepokoi, że mło­
dzież wydziału filozoficznego we Lwowie um ma 
sposobności ksatałceni> lię v  gaięai w.eday ludz 
kiej tak bardzo potrzebne) tj. w filozofii.

Profesorowie mają zaszczytne zadanie kształce­
nia młodzieży, ty eh przyszłych obywateL kraju; urzę­
dnicy również rodacy nasi mi ą dość obowiąz­
ków do speauemu — głosować me powinni — 
Że do komitetu wyborczego wchodzić mają radcy 
miejscy, nic przeciw temu nie mam, ate nie 
wchod‘4  oni w skład komitetu wyoorczego jako 
radcy, ale jako wyborcy.

To iw j6  skromne życzenia pozwoliłem aobie 
ounownemu zgromadzeniu przedstawić.

Po dr. Worschaucrzc zabrał głos dr. Zo l l ,  
stawiając formalny wniosek, aby zgromadzenie 
wybrało komitet z ou członków, i przystąpiło za­
raz da wyboru KartnmL Foezcm p K i c s z k o -  
w s k i  Oświadcza, iż wezwany przez wielu przy­
jaciół sprosił liczne grono wyborców na poufną 
naradę, na której ułożoną została lista, podpisa­
na przez niego tndzież przez pp. Friedileina i dr. 
Bosenblatta. Sądzi on, ii  lista odpowiada wyma­
ganiom, postawionym przez dr. Warochaueia i 
z a l^ a  ją wyborcom.

Postem  prezydent powołał 12 skrutatorów i 
zaradził głosowanie przez oddawanie kartek przy 
wyjściu ze »ali. Większością głosów prteezta lista, 
podpisana prze. p. Kieszkowskiego —  weszli za­
tem w skład komitetu.

nrmółowicz Stanisław, Asnyk Adam, Barano­
wski Teodor, btmbaum Juda, Bobrzyńsk. Mi 
chał, Bochenek Mieczysław, Brzeziński Karol, 
Chęciński Tomasz, X Ohotkowald Władysław, 
Ghrsanowssi Laon, Domański Stanisław, Epsteiu 
Juliusz Estreicher Karol, Flank Karol, Friedk m 
Józef, G aram i Ludomił, Głowacki Wacław, Haj- 
dukiowicz Jan, Hayling Leopold, Jakubowski 
Faustyn, Ichheiser Michał, Jordan Henryk, Ka- 
sparek Franciszek, Kieszkowski Henryk, Korne­
cki Wincenty, Korczyński Edward, Louis Józef, 
Łusa8zsw3ki Leonard, Machalski Maksymilian, 
Maciułowski Julian, Majer Józef, Mntusiński Ja­
cek, Meisadcr Adoif, Mendelsburg Albert, Mie 
roszowski hr. b u m —aw, Michałowski StanistA*. 
Mirienbaum Emanuel, Mrazek Józef, Muezkowski 
Stefan, Przeworski Juliuez, Buhman Stonusław, 
Busenblatt Józel, dchrkder Jozef, Sieczkowski 
Willibald, SkWarczyński Antoni, Slęk Franciszek, 
Smolka Stani słLW, A_ Spiss atanisław, Strasze­
wski Maurycy, Swierz. Leopold, Sziachtowski Fe­
liks, Szpskowski Wnaiis, Tarnowski hr. Stani­
s ław , Weigol Ferdynand, Wmdakiewicz Wiktor, 
W orum an Gust.w, Zorewiiz Aleksander, Zatorski 
Maksymilian, Zborowski Ignacy, Zoll Fryaeryk.

P. S o c h o r wystosował do wyborców brodzkich 
telegram, w którym oświadcza, iż z r z e k a  s i ę  
k - n d y  d a t u r y ,  na co mu prezydyum komitetu 
wyborczego odpowiedziało, te  zrzeczenia nie przyj­
muje. me trwa prsy jego kandydaturze.

Gały numer moznaby zapełmc panem B lo ­
c h e m  i tem wezystkiem, co dzienniki piszą o 
jego kandydaturze. A prawdę powiedziawszy — 
szkoda i miejaca i czaeu. Stawał on w piątek 
przed wynorctmi i prawił niestworzone rzeczy o 
swoim patrj otyzmie. Na interpolscye odpowiadał 
niejasno i wymijająco, a przedewsżystkiem nie 
odpowiedział na zarzut, iż w Ojst W a am^Jkra/ł 
występuje przeciw Polakom. Wniosek o uchwa­
lenie wotum zaorania wywołał krzyk i hałas nie­
zmierny, poesem zgromadzenie stwierdziwszy że 
głosować nie można z powodu obecności na sali 
wielu uie-wyborców, rozeszło się bez rezultatu. 
N uajm rz wieczór urządzono mu kocią muzykę. 
Niepojęte nam ,est w tem wszystkiem, że zacne 
nazwisko p. Sygurda Wiśniowskiego figuruje na 
czele .stronnictw a" Blochistów

W okręgu małych posiadłości Brzeżauy-Koha- 
tyn-Podhajce, kandyduje obok ks. Bomana P o ­
t o c k i e g o  radca sądów y pan Albin T u r z a ń ­
s ki ,  narodowiec ruski, szczery zwolennik zgody, 
który nie tylko słowami, ale i czynem to ot ja- 
w'a. Stanowisko, jakie zajmował w Sejmie, daje 
pełną rękojmię, iż w razie wyboru nie poszedł­
by nigdy zgubnym dla Bus> torem Kułaczko 
wskich i Kowalskich. To też kandydaturę ,ego 
najusilniej poDieraany.

W S t a n i s ł a w o w i e  odbyło się w niedzielę 
liczne i ożywione zgromadzenie wyborcze, na 
którem wybrano komitet przedwyborczy. Stron­
nictwo prol. Bilińskiego zostało przy wyborze ko- 
mi.etu w znacznej mniejszości.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w , 12 maja

Sławny manifest wyborczy zjednoczonej lewicy 
jest chyba przeznaczony n* to, aby ilustrować

dziwaczne stosuukt prasowe w Austryi. Wiado­
mo, ie  wiedeński wyższyusądJtrajowy z a t w i e r ­
d z i ł  orzeczenie sądu pierwszej instancyi, z n o ­
s z ą c e  konfiskatę. Toraz zaś donoszą, ie  wyższy 
sąd krajowy w Pradze z n i ó s ł  orzeczenie sądu 
pierwszej instancyi w Lipie, z n o s z ą c e  kon- 
fiokatę. W ten sposób w Wiedniu konfiskata zo­
sta ł. zniesiona w Pradze zatwierdzona. Pytanie 
teraz: quid juris¥ Że zoó każde orzeczenie Kon­
fiskaty motywowane jest tem. i i  artykuł zawiera 
znamiona zorodni lub przestępstwa — przeto 
takie dwa wyroki w jednej i tej samej sprawie 
cą wręcz obałamuceniem pojęć prawnych.

Do dzienników wiedeńskich donoszą z P e t e r ­
s b u r g a ,  że z powodu raportów, stwierdzających 
s t ł u m i e n i e  a g i t a c y j  n i h i n s t y c z n y c h ,  
car miai wyrazić życzenie z n i e s i e n i a  s t a n u  
w y j ą t k o w e g o  oraz przepisów, upoważniają 
cych władze do wysyłania przestępców politycz­
nych w drodze administracyjnej. Senator Lurno- 
wo, zastępca chorego ministra Tołstoja, miał je­
dnakże otrzymać tajne doniesienie, ii  przebywa­
jący w Londynie i Genewie niniliści, podjęli n .  
iOwo z pedwójną energią propagandę. Skutkiem 

tego car Aleksander miał odstąpić od zamiaru 
zniesienia zarządzeń wyjątkowych.

Dalej doneszą, że według obiegających w P e - 
t e r a b u r g u  pogłosek, zanosi się na wielkie 
zmiany w r o s y j s k i e m  c i e l e  d y p l o m a t y -  
c z n e m .  Podobno Gieraa m . zastąpić ks. La- 
banow.

Do Gaeety Kolorlsieiej p isz, z Petersburga: 
W kotach goręcej usposobionych pauuje tu prze­
konanie, że tylko wzięcie Heratu może zakończyć 
raz na zawsze spór angielsko-rosyjski. Zapatry­
wania, objawiające się w dziennikach nie mają 
wprawdzie w RoByi wielkiego znaczenia, lecz i 
w nich panuje zupełna pod tym względem jedno- 
zgodność, której nie należy lekceważyć. O wiele 
więcej za^ugują na uwagę wpływy wyżuzych sfor 
stronnictwa wojskowego, których znaczenie oka** 
się przy pierwszej sposobności. Przybył tu pod- 
puiKownik Z a k r z e w s k i ,  jako kuryer z obozu 
K o m a r o w a .  Po zdaniu ustnego raportu i wrę­
czeniu listów Komarowa powróci on do obozu, 
wioząc liczne ordery dla zwycięskich dowódców. 
Jakież wrażenie wywiezie on z kół tutejszych? 
U wszystkich tutejszych kolegów spotkał się nie 
zawodnie ze zdaniem , że byłoby hańbą dla Ro­
sy odstąpić od zdobycia Heratu, że houor broni 
nakazuje zaorać plon z&tiany przez Kom.row. 
wśród krwawych ofiar Te same pojęcia przeniosą 
się zapewne do obozu Komarowa, a kto w.e, czy 
wówczas nie znajdzie uię sposobność do nowego 
starcia z Afganami, którzy się już przecież mu 
Bieli sformować. Armia nie gniewałaby się na 
Komarowa, gdyby samowolnie pchnął naprzód 
spr.wę, która na chwilę ugrzęzła. W każdym ra­
zie przeważa tu zdanie, że nie nadarzy się równie 
dobia sposobność do załatwienia rachunków z An­
glią, która chwyci się znowu polityki pogróżek 
i ustępstw, gdy Rocyanie staną pod Heratem.

Obie Izby s e j m u  p r u s k i e g o  odbyły w so­
bolą wspólne posiedzenie, na którem minister 
Puttkamer dfiezytat p.smo krotewsk.*, zamykające 
tegoroczną secyn sejmową.

Parl.jnent niemiecki rozpoczął obrady nad 
ustawą, og anicz-jącą pracę robotników w niedziele 
i święto. Według wniosku komisyi nie wolno 
przedsiębiorcom zmuszać robotnika do pracy nie­
dzielnej ; kupcy mogą wymagać od swych po­
mocników co najwięcej pięciogodzmnego zajęcia; 
przy robotach, nie cierpiących zwłoki, powinien 
każdy robotnik przynajmniej co drugą niedzielę 
być wolnym cd zajęć przez sześć godzin dzien­
nych. W nagłych wypadkach może władza poli­
cyjna zezwolić na pewne odstąpienie od przepi­
sów ustawy. Przeciw temu projektowi przema­
wiał gorąco ks B i s m a r  k. Kanclerz był widocznie 
dnia tego w wybornem usposobieniu; trzy razy za­
bierał głoe i za każdym razem pobudzał Izbę du 
wybuchów wesołości Wniosek komisyi nie da się 
zdaniem kanclerz* zastosować w praktyce, zwła­
szcza w Prusiech, gdzie rząd wykonywa każdą 
uotawe z biurokratyczną ścisłością

W Szwajcaryi zaprowadzono wprawdzie podo­
bną ustaw ę, ale władze tamtejsze zezwalają na 
tok liczne wyjątki, że cała ustawa toła się przez 
to iluzoryczną. Kanclerz dziwi s ię , że komisy, 
pozostawia policyi tok obszerny zakres działania. 
.N ie chcecie panowie, ażeby rsąd wpływał na 
wybory; otóż wystawcie sobie, ie  właściciel fa­
bryki głosuje przeciw rządowi — na mocy wa­
szej ustawy znajdzie polieya sposób wpłynąć na 
niego". Kanclerz ubolewa, iż Izba nie popierała 
go nigdy w jego usiłowaniach, podjętych celem 
ulżenia doli robotników i oświadcza, iż gotów 
jest na żądanie Izby zwołać ankietę w tej spra­
wie.

P a r l a m e n t  a n g i e l s k i  odbywa wczoraj 
i dziś ważne posiedzenia. Konserwatyści wystą­
pili z wnioskiem o ożycia przyznanego rządowi 
11-miiionewego kredytu, a przyjęcie tego wnio­
sku rówuałoby się uchwaleniu wotum nieumości 
dla gabinetu G]adstuue'&. Opozycja liczyła p n y  
tem na głosy radykalistów. Wczoraj rozeszła się 
jednak w Londynie wiadomość, powtórzona przez 
poważne i dobrze poinformowane dzienniki, że 
lord Hartingtou złoży na wieczornem pos.edze- 
niu oświadczenie, które ma pojednać stronnictwo 
radykalne z rządem. Według zapewnień Daily 
News, zawiera to oświadczenie ministra, uchwa­
lone na uaradzie gabinetu, zapowiedź zupełnego 
ustąpienia Anglików z Sudanu. Pisa ten zosta­
nie, wykonanym dopiero w dalszej przyszłości, 
na razie postanowił rząd zaniechać tylko wszel­
kich przygotowań do wyprawy w głąb Sudanu, 
a przedewsżystkiem porzucić zamiar zajęeia Char­
tumu.

Do Pol, Corr. donoszą z Brukseli, że zaj>adło 
tom już postanowienie w sprawie ukonstytuowa­
nia się pierwszege rządu w państwie K o n g o .  
S t a n l e y  ma zoetoć namiestnikiem nowego pań 
atwi Prezydjum ministerstwa obejmie pn/ko- 
wn.k S t r a u 1 h, prezes towarzystwa afrykańskie­
go. Siedzibą rządu będzie Brukseli 

Jedyne i. pimtycznem następstwem podróży ks. 
W ani do I r l a n d y i  miało być zniesienie tsk 
zwanegu Crtmes Ad. Jaatto ustawa, uchwalana 
przed trzema lsty prąez parlament, a polegająca 
na zaprowadzenia trybunałów specjalnych z wy­
kluczeniem sędziów przysięgłych, oddaniu dzien-

N O W A  R E F O R M A

nikow pod ścisły nadzór władzy i upoważmeu.u 
policyi do odbywania rewizji o ki ta .j porze, dnia 
i nocy w pewnych okręgach kraju. Ustawa to 
traci moc prawną 12 lipca kioiącego roku, a nie­
którzy członkowie gabinetu londyńskiego sprze­
ciwiają się przedłużeniu jej na czas dalszy. Dziś 
donoszą z Londynu, że lord S p e n c e r ,  wice­
król Irlandyi, sprzeciwia się zniesienia praw wy­
jątkowych, a nawet Zapowiada ewą dymisję na 
wypadek, gdy Dy go pozbawiono nadzwyczajnych 
środków, które uważa za jodyną skuteczną broń 
piseciw narodowej agitacyi. Przeciwnego zdania 
są niektórzy ministrowie, należący do skrajniej­
szego Lberalnego odcienia, a pragnący zachować 
swą popnlarność w przeddzień nadchodzących 
wyborów. Ghc^c pogodzić tak sprzeczne zdania, 
powzięto w łonie gabinetu myśl wskrzeszenia 
w Irlandyi ustawy o „zachowania pokoju", która 
obowiązywała tom pized zaprowadzeniem Crimes 
A d, a która zawiera o wiele łtgoduiejsze prze­
pisy- __________

Bitwa, którą wojska angielskie stoczyły 3 maja 
z p o w s t a ń c a m i  k a n a d y j u k i m i ,  nie wy­
padła tok korzystnie dla Anglików, jak o tem 
zapewniały pierwsze telegraficzne depesze. Przed 
nadejściem wojska zajęli powstańcy miasto B u 1t- 
l e f o r d .  Dowodził nimi najbardziej przedaię- 
biorczy z ich naczelników P o u n a m a k e r ,  lió - 
ry pe wejściu do miasta kazał je spalić i zrabo­
wać. Mieszkańcy schronili się do pobliskich ba­
raków i bronili się tom przez kilka dni, nie ma­
jąc woay ani żywności. Groziła im juz śmierć 
głidowa. gdy nareszue nadciągnął pułkownik 
O l t e r s  u  czele 300 stu ludzi. Zaopatrzywszy 
oblężonych w żywność, postanowił pułkownik 
stoczyć oitwę z powstańcami. Piechota angielska 
rozpoczęła ogień karabinowy, kryjąc się aa drze­
wami. Indyaiiie stracili olioło 60 ludzi, zanim 
zdołali zbliżyć się do oddziału angielskiego i roz­
począć walkę ręczną. W wnlco tej ponieśli An­
glicy znaczne straty, pod pnłkowmkiem O t t e r -  
s e m  ubito koaia, a kolo połuduia oddział jogo 
musiał ustąpić z pola bitwy i schronić się w ba­
rakach. Indyanie ostrzeliwali bez przerwy cofa­
jące się wojsko Jagielskie. Korespondent Daily 
News, który był świadkiem tej bitwy, przyznaje 
że powstc ńey biu się mężnie, lecz dodaje, ze nie 
mieli odpowiedniej broni. Wiele kobiet indyj­
skich wzięło udział w tej bitwie. Po ustąpieniu 
Anglików, cofnęli się powstańcy Jo swych oezań- 
cowanych stanowisk o kilka mil od pola bitwy 
i tum ocz-fiują nowego storna. Naczelny wódz 
wojsk angielskich w tej wojnie, gen. M i d d l e -  
t o n ,  wydał proklamacyę do powstańców, w któ­
rej przj rzeka amuestyą wssystkim z wyjątkiem 
R i e 1 a, jego doradców i naczelników pojedyn­
czych oddziałów

Na wczorajszem posiedzenia kuiiiisyi, obradu­
jącej w Paryża nad wolnością żeglugi aa K i -  
n $ l e  S u e z k i u c .  postawiła Franeya wniosek, 
ażubj każde mocarstwo wysłało dwa statki wo­
jenne dla czuwania nad neutralnością kanału. 
Reprezentanci innych państw zgodzili s'ę na to; 
jeden tylko reprezentant Anglii ośv i&dczył, że 
nie może objawić swego zdania, dopóki nie otrzy- 
m . *c*ogćło™ych instmkayi z Londynu We 
dług prywatuyiL wiadomości a Paryża, obawiają 
się w Bleiacn dyplomacji angielskiej, żeby państwa 
europejskie nie rozszerzyły w ten sam sposób 
swej opieki na cieśninę dardanelską.

Ostatnie przesilenie ministerialne w G r e c j i ,  
spowodowane klęską, jaką T r i k u p i s poniósł 
przy wyborach do Sejmu, było następstwem dłu­
giej i gorącej agitacyi, zmierzającej do zaprowa 
dzenia znacznych oszczędności w budżecie pań­
stwa. Minister Delyannis nie chciał pierwotnie 
podjąć się przeprowadzenia tego programu i dla­
tego wahał się przyjąć powierzoną mu misyą. 
Dopiero oświadczenie króla Jerzego, iż opór De- 
iyunnisa spowoduje natychmiastowe rozwiązanie 
świeżo wybianej Izby, nakłonuo go do objęciu 
stera rządów. Pierwszym krokiem ao zmniejsze­
nia wydatków ma być zniesienie wszystkich po­
selstw, z wyjątkiem poselstwa w Btsuibule i za­
stąpienie ambasadorów rezydentami. Obzn-jomio- 
ny ze stosunkami greckieim Korespondent Temp a 
powątpiewa, czy inaugurowana w ten sposób 
„tania polityka' potrafi utrzymać Delyannia* na 
czele rządn.

§ p r o n j  u k « U e *

l i r o * .  Kolo nauetycieli ojkół wy^wycK).
Piąte tegoroczne miesięczne zgromadzenie człon­

ków krakow. Koła nauczycieli szkół uyżuzych 
odbyło się w niedzielę unia 10 b. m. Z porząd­
ku dziennego czytał dr. L * n  i e k r O organiza 
c ji szkół średnich zaprowadzonej przez Komisyę 
Euukacyjną" na podstawie aieogłoezoaych doku­
mentów, znajdujących się w bibliotece Cniwer- 
aytetu Jagielońskiego i Muzeum Czartoryskich. —■ 
Po części historycznej bastąpiła rzecz o nauczy­
cielach (czyli „stanie akademickim") i ich kształ­
ceniu, o uczniach i icn Korepetytorach domo­
wych (t. zw. dyrektorach), o przedmiotach nau­
ki i rozkładzie godzin szkolnych, o książkach, in- 
strukeyach do nauczania a w azezegóinośei o in- 
strukcyi do nauczania historyi powszechnej, na- 
kooiec o pielęgnowaniu ciała i lokalach szkol­
nych. Rzecz pełna zajmnjąeych szczegółów i bar­
dzo pożyteczni 

Po odczytaniu i przyjęciu protokółu ostatniego 
zgromadzenia, wyatąpił prof. Oz. P i e n i ą ż e k  
z pogadanką (jak ją saui uazwał): „O przeciąża­
niu uczniów pracą pozaszkolną". Z kilkuna­
stoletniej praktyki zebrane spostrzeżenia przed­
stawił prof. P. w szeregn roztrząsać lllustrowa- 
nycń przykładami,

Z-korzeniony zwyczaj korepetycyj domowych, 
które ucznia odwodzą oa uwagi w szkole, od wy­
rabiania sobie samodzielności i ducha energii i 
wpływa,ą na obniżenie pozie mu intelektualnego, 
zwyczaj, którego koniecznoścć eam prelegent z 
ubolewaniem uznaje, dał mu pobudkg do szuLa- 
nia przyczyn, dla których uczeń o tojanich zdol­
nościach me jeut w staniu wymaganiom szkolnym 
zadosyć uczynić. Przyczyn to» cl, i to bezpośre­
dnich odkrył profesor Pieniążek dwie: pierwsza 
jest w przewadze pewnych przedmiotów nau­
kowych, którym się uczniowie szczególnie odda 
wad muszą i nad oimi najwięcej pracować (w 
gimnazjum języki kwyczne a w szlozach real­

nych matematyka), druga w niewygasłej jeszcze 
epidemii dyktatów, które uczniom w szkole i w 
domu wiele drogiego zabierają czasu. Do tego 
dodać należy — zdaniem prof. P. jeszcze parę 
przyczyn pośrednich, do jakich liczy rzadkie wi- 
zytacye szkół przez inspektorów z powodu obar­
czenia ich pracą biurową, rzadkie hospitacye dy­
rektorów, którzy przedewszystkiem muszą być 
administratorami a pui n. pedagogami, następnie 
często zmiana nauczycieli , z których niektórzy lubią 
mieć własne „sys^m y" (?) i do nich uczniów 
naginać zwykli, nakoniec przepełnienie szkół a 
ztąd utrudnienie kontroli, i utrudnienie w am u­
rów osiągnięcia wytlłhiętego celu. Wskutek tego 
wnosi prof. P., aby języki klasyczne ułatwiać u- 
czniom przez wspólną preparacyą w szkole i aby 
dyktaty porzucić a trzymać się książek.

Dla spóźnionej godziny przewodniczący prof. 
M.. B o b r z y ń s k 1 wzywa prelegenta, aby ao dy- 
skusyi na przyszlem zgromadzeniu przygotował 
tezy, poczem zgromad7euie uchwaliło, aby dele­
gaci Koła członków Towarzystwa na przyszłoro­
czny zjazd zaprosili do Krakowa.

O god kwadrans na 1 zamknięto posiedzenie, 
mniej liczne niż zwykle z powodu majówki nie­
których klas gimnazyum św. Anny.

S p r a w y  m i e j s k i e .

(Dokończenie)
Dr. W e i g e 1 mówi J a b j :
Wystawa to olśniła, jak powiedział szanowny 

sprawozdawca, ludzie fachuwi orzekli zaś, że nie? 
jaki czas jeszcze pewne trudności nastręcza, nie 
sąaząc zaś sprawy oświetlenia elektrycznego przez, 
to bynajmniej za przepadią. Już od tego czasu 
prześcigają się wynalazcy w coraz to większych 
poprawkach, j a .  np. udoskonaleniu regulatora 
prądu elektrycznego Iud tak zwanego akumulato­
ra iżuy wielki ubytek siły elektrycznej sprowa­
dzić do uajmniejszycn rozmiarów. Dziś lub ju ­
tro elektrotechnika rozwiązać może i rozwiąże sta­
nowczo kwestyę ośw.etlema elektrycznego a gaz 
zejdzie w użyteczności do właściwego znaczenia 
li tylko jako motor i środek ogrzewani, przeży­
wszy się jaao środek oświetlenia.

Gdy nadto dyrektor zakładu gazowego w Ja- 
gerndorf na Śląsku, p. Sinzig, którego zdania za­
ciągaliśmy w sprawie odnowy kontraktu i budo­
wy nowego zakłaau kosztem miasia, (a na któ­
rego powagę powoływał się w świetnym wywo 
dzie swoim p. sprawozdawca komisyi), w piśmie 
do prezydenta miasto z d. 10 kw.etnia lo84  r. 
odradza stanowczo budowania zamadu miejskiego 
tak znacznym kosztem, jako do wielkich strat 
prowadzącego, pojmiecie panowie, że nie mogę 
cię zagrzać do kosztów, przedstawionych nam w 
kwocie 400.000 zlr — kiedy zakład, wytwarza­
jąc gaz z odpadków naftowych, nie zaś z węgla 
(jak w Stanisławowie i Tarnowie) nie kosztował­
by nas — przy mniejsze^ średnicy rur może wię­
cej niż 150 000 złt. przeto mniejsze wobec kon- 
kurencyi Towarzystwa Dessauskiego przedstawiał­
by ryzyko, a wobec wydatków na wodociągi, ka- 
nahza ye, oruki, nowy teatr itd., które miliony 
wyniosą, zalecałby się jako oszczędniejszy.

L tem wszystkiem wyznaj,* ,ię  nccej zwolen­
nikiem oświetlenia elektrycznego, bc szalone po­
stępy elektrotechniki pokonają niedługo resztę 
trudności lub braków, usnną przeszkody dziś je­
szcze się nastręczające; a zaprzeczyć nie możemy 
że coraz żywsze jest zainteresowanie aię miast 
oświetleniem elektrycznem. Mnnicypalność lon­
dyńska uchwaliła 2 maja b. r. oświetlenie całej 
dzielnicy tem światłem; inne miasta oświetlają 
już pojedyncze place lab budynki elektrycznie; 
Temeszwar, jak wiadomo, mający tyleż lamp co 
my, bo 500 w całem mieście, kosztem 24.500 
złi. oświetla miasto swe od zeszłtgc roku elek­
trycznie itd.

Zarzuci mi może kto z panów: „wszakże chcie­
liśmy oświetlenie Sukiennic przeprowadzić na 
próbę światłem elektrycznem, według planu p. 
Rybińskiego, ale rzecz się dotychczas nie powio­
dła." Tak, p. Rybiński za konstrukcyę modelu 
swego pomysłu dostał wprawdzie medal srebrny 
na wystawie elektrycznej w Steyer, ale nie posia­
dał dość kapitału, aby eię okupił fabrykom, ma­
jącym mu dostarczyć przyrządów do zaprowadze­
nia potrzebnych. Umłow ania przeto jego na tej 
przeszkodzie utknęłj. Ale niezaprzeczoną jest rze­
czą, że system elektrotechnika pana Roberta Gńi- 
chera % Białej coraz liczniejszych zyskuje sobie 
zwolenników; wyet<»rcz> powiedzieć, że w Belgii 
zaknpiouo jego patent kosztem 70.000 franków, 
że Antwerpia ułożyła się z nim właśnie co do 
elektrycznego oświetlenia miasta, ze inny rząd 
nabywa znowu patent jego za 120.000 franków; 
a właśnie ten to elektrotechnik, którego zachę­
ciłem był do podania planów i kocztorysow o- 
świetlenia Krakowa według uwego systemu, jak 
się dziś dowiedziałem, plany te całkowicie wy­
kończył i lada dzień je  nadeszle.

Nie przesądzając przeto ostatecznej uchwały 
eran. Rad}, mniemam, że godzi się wstrzymać 
z decyzyą, przynajmniej póki tych planów nie 
zbadamy. Koszt 400.000 złr. na osobny zakład 
gazowy przedstawia mi się za ryzykowny 
wobec wszystkiego, co tu powiedziano, wobec 
szkodliwości wyziewów gazowych dla zdrowia 
ludzkiego, wobec niebezpieczeństwa ekbplozyi, 
którego się unika oświetleniem elektrycznem, 
wobec niedogodności, jaką wywołamy, jeśli po 
każdej stronie ulicy, obok siebie przyjdzie umie­
ścić prócz rur deeeauskuh, nasze rury gazowe 
i wodociągowe (razem rur 6), zatruwając gazem 
podziemie całe; dla tego będę głosował przeciw 
uchwaleniu już teraz kredytu 400,000 złr. na bu­
dowę zakładu gazowego i stawiam raczej wnio­
sek wstrzymbuta się z uchwałą wobec planów 
gotowych elektrotechnika p. Gńlchera, które (adt. 
chwilę otrzymamy.

Jeszcze przeciw wnioskow przemaw.. r. m. 
Z i e l e n i e w s k i ,  prosząc o odroczenie chociaż­
by z tego względu, iż nad elaboratem komisyi 
pracowano pjawie trzy miesiące, trudno więc w 
krótkim czaaie, bez namysłu, rzecz całą zadecy­
dować.

B. m. C h ę c i ń s k i  przemawia za przyięciem 
wniosku. Referent dr. F . J a k u b o w s k i  w o- 
stotniem przemówieniu odpowiada wszystkim kou- 
trUjfCyn. mowcom i wśród okiazkow gorąco Źą- 
chęci do uchwalenia wniosku B. m. C h ę c i  ń- 
s k i  wnosi o uchwalenie podziękowania referen­
towi za pracę, co też Rada nie wzywana nawet 
przez prezydenta rzęsistemi oklaskami uskute*
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cznia. Dr. W a r s c h _ u e r  wniosek swoj cola.— 
W imionnem głosowania, wniosek komisyi przy­
jęty zostaje 45 głosami przeciw 4.

Przeciw wnioskowi oświadczyli się pp. Gwiaz- 
domorski. Birnbaum, Wejgel i Warschauer. Pan 
Zieleniewski wstrzymał się od głosowania. Pp. 
Baranowski i Romanowicz wyszli przed głoso­
waniem.

K r o n i k a .

K ra k ó w , 12 maja

Akademia umiejętności podaje do wiadomości, 
że z legatów i, p. Kaspra Bieleckiego, obywatela 
krakowskiego, będą mogły byó udzielone uczniom 
Uniwersytetu Jagiell. 4 nagrody za wypracowania 
z zakresu historyi, literatury polskiej i poezyi, a 
mianowicie: pierwsza csgrods w ilości 160 złr. za 
zadanie: „Stosunki Stefana Batorego z humanistami 
zagranicznyuii", następnie trzy nagrody po złr. 100, 
80 i 60 za prace dowolnie wybranej treści poe­
tyckiej lnb historyczno literackiej Prace mają być 
złożone w biurze Akademii najpóźniej pod konieo 
lutego 1886 r.

Zakład gimnastyczny dra Wenantcgo Piaseckie- 
gc przy ulicy Sławkowskiej » dniem każdym się 
rozwija. Mieliśmy sposobność zwiedzić go i znaleź­
liśmy w nim przyrządy gimnastyczne najnowszej 
konstrukcyi, W czasie niepogody dla ćwiczeń wszel­
kiego rodzaju, w c h o d z ą c y c h  w zakres g mnastyki 
wychowawczej, ludowej i le c z n ic z e j  służy obszerna, 
widna i doskonale p r z e w i e t r z a n a  sala Podczas po­
gody ćwiczenia p a n i e n e k  odbywają się Da weran­
dzie, a ohłopcow w ogrodzie. Duwiadnj aiy się, iż 
z każdjm dniem wzrasta lista zajęty<h godzin. 
Z w łaB zcza  matni pospieszają z z a m ó w ie n ia m i  lek' yj 
g i m n a s t y k i  dla swych córel co pochwalić należy ze 
względu na upośledzenie sił fizycznych najmłodszej 
genoracyi kobiet. Pod kiarnnk em tak wytrawne­
go nauczyciela, jakim jest dr. Piasecki, znakomite 
skutki ćwiczeń gimnastyczny oh i  pewnością osią­
gnięte być mogą.

Zakład zaniedbanych chłopców zostających pod 
opit.ą ks. Misyona.zy na Kleparzu, tzukać będzie 
źródła doohcdn przez urządzenie na eel własny lo- 
teryi fantowej. Osoby iyozliwe zakładowi. proszone 
są o składanie fantów do rąk uproszonej i upowa­
żnionej do ich zbierania, pani Malwiny Sadowskiej. Kto­
kolwiek dobrze się przypatrzył, jak wielu uiestety 
w mieście naBzem jest niedorostków żebrzących jał­
mużny, a często nawet echodzących do rzędu łotrów 
nlicznych, natrętnie nagabnjaoych przechodniów, przy­
zna, iż zaniedbanych jeet wielu, a pomoc im szyb­
sza, tom stateczniejszą byó mole. Zakład rozpnrzą 
dzając jakim takim funduszem pokona hnmanitarniej 
tą piagę, aniżeli uczynić to mogą władze. Dlatego 
warto jest przyjść z pomocą zakładowi.

Dyrektor policyi Krakowskiej . .d  a dworu En- 
glisch i radca p iicyjny p Korotkiowicz, jak donosi 
Kuryer LwtnOski, bawią od paru dni we Lwowie. 
Celem ich pobytu w stulmy ma bjó zaprowadzenie 
zmian personalnych w prezydynm policyi lwowskiej.

PąiftWLąjąCń aią W CBtatnich czauaoh dość czę­
sto w mieście naszem wy; adki wścieklizny u psów,; 
•powodowały wrate. fis i  zazanowiema. w*df ig lf 
rego tym żyito paom wolno będzie pojawiać sijs. 
nlicach i miejscach puDlioziiyoh, które przez włai 
cieli na smyczy będą prowadzone. Wszystkie ince 
psy mają byó przez oprawcę chwytane. Rozporzą­
dzenie to ma byó w tych dniach podanem do pu­
blicznej wiadomości.

Inżynier] a wojskowa przyBtąpi w przyszłym 
miesiącn do robót przygotowawczych celem przewie­
zienia i nstawienia na górze bielańskiej olbrzymiej 
aieiy  żelaznej, która ma służyć do obrotu i skie­
rowania armat w kierunku dowolnym. Roboty te 
mają zająO 3 miesiące uzasn.

„Jesienne kwiatki" -  pod tym tyturem wydał 
p. Ryszard Rohaezek, członol orkiestry p. Wroń­
skiego, bardzo udatną polkę-mazurkę na fortepian.

h a  wyetaw ę Tow. przy), sztuk pięknych nade­
szły: Abramowicza „Rozwódka", Daczyńskisgo po­
lowanie na słonki", Kossaka Wuj. „Cześć poswię- 
cemn", Wodzińskiego „Wesoła piaśń".

j j«  Szczawnicy właścicielka jej obecna Akade­
mia umiejętności, przygotowała ozdobę, k tóra  będzie 
także uczczeniem pamięci ś. p. Szalaja, zapisodawcy 
tego zakłada, na rzecz najwyższej w kiajn nauko­
wej iustyiacyi. W tutejszej pracowni rzeżoiarsko 
kamieniarskiej, niezwykle szybko się rozwijającej, 
pana Józefa Kuleszy, wykonano nr zamówienie po­
mnik dia ś. p. Szalaja podług pomysłu pana Bara­
basza. Biust zmarłego z brązn, odlauy w Wiednia, 
długi czas zdobiący sale Tow. sztnk pięknych w 
bakienn’uaoh, wykonał artysta rzeźbiarz p. Daua, 
twórca „Lilii Wenedy", podstowę zas z czerwonego 
tyrolskiego marmuru, z czysto odrobionym renesan­
sowym kapitelem, dobrze obmyślanym przez p. Ba­
rabasza, wyLonano u ; Kuleszy. Całość przedsta­
wia się harmonijnie, a niezawodnie — jei li tylko 
w właściwem umieszczoną będzie miejscu, przyczyni 
się do przyozdobienia tak hojnie prze* naturę ozdo­
bnej & rzawnicy

Skawina 12 maja. Towarzystwo kasynowe urzą­
dza w niedzielę dnia 17 b. m. majówkę na dochód 
założyć się nującej straży ogniowej ochotniczej. Pułk 
56, bawiący załogą w Skawinie, z powodu dobro­
czynnego cela ofiarował swą muzykę bezpłatnie i 
przyczynia się znacznym datkiem. Zabawa odbyć się 
ma w przyległym lasku, a w razie niepogody na 
dworca kolejowym. Komitet taszy sobie, ie ze wzglę­
du na tak doniosły cel nietylko ci, co zostali zapro- 
Bzeni, ale i ci, którzy nie otrzymali zaproszenia ra­
czą wziąć udi. mł w zabawie i nie będą szczędzić 
datków.

Korpusy wakacyjne. Dr. Józef Zaliński podnosi 
w czasopiśmie Sskola myśl zakładania korpusów 
wakacyjnych, złożouych z młodu'"ty szkolnej, która 
musi pozostać w mieście w czasie wakacyj. Korpu­
sy takie pod przewodnictwem nauczycieli odbywaó 
mają regularne wycieczki *« niejekie, gdzie młodzież 
oddawać się będzie ćwiczeniom gimnastycznym, za­
bawom zbiorowym, grom itd. PodoDne korj usy zor- 
gazizowane są w miastach zagranicznych. Byłoby 
baidzo pożądauem, aby nasze Towarzystwo koionij 
wakacyjnych, które tyie zapowiada energii, zajęło się 
tą Bprawą. Jest ona równie ważną, jak Bprawa ko- 
lonij wakacyjnych, a o wiele łatwiejszą do przepro­
wadzenia. Z powoda znakomitego doboru członków 
Wydziału mamy prawo wiele żądać od Towarzystw* 
koionij wakacyjnych, zawiązanego pod mużną pr«- 
tekoyą hr. Ada icwej Potockiej.

Powrocił do kraju p. Flor; aa Bogaanow.es, b. 
asy.tem lwowskiej politeonnlki, zwądzony w kiju*"
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skim procesie z 1877 r. na cale życie do Syberyi 
sa noseoUiotwo w spieka rewoiaoyjnym. Po alaska 
wieniu podróż p. Bogdanowicza trwała siedm mie­
sięcy.

Konfiskata. Kuryer Lwvu,ski ulegi konfiskacie 
sa dosłowne przytoczenie artykułu Wiener allg. 
Ztg c sąaaeh bukowińskich.

Dr. W łaaystaw  Buudaudkl obj4ł kierunek za­
kłada hydroterapeutycznego w Za wałówie.

Kołomyjski ex-p0seł raoin bloch, n a we Lwo­
wie agitatora naswi jkiem Diamant Jegomość ten 
njetylko, ie sdołał zebrać podpisy w bożnicy za 
swym panem, lecz i po domach je zbiera, aby fo- 
rytewać ex-posł_ na otrzymanie ponownego mandatu.

Majówka artystów.

„Słoneczko, piękne oko, oko dnia jasnegou, jak 
niegdyś śpiewał w sielankach Szymonowicz, widzia­
ło wczoraj, że umiemy ci  ̂ bawić, żeśmy nie odda­
lili się jeszcze ou owych naszych przodków, co to 
„popuszczali pasa" wykrzykując: „uhoó bied- to 
hoe!“

Go k*o lubi. Jedni hamletują, inni donkiszotują; 
wyrozumiałe słońoe dh  wszystkich jednakowe świe­
ci, figlując tylko z wybtadłymi hamleciKami, którym 
koń-e nosów barwi purpurowo. Eraków ma wielu 
artystów, a jeszcze więcej osób oiekawy^h. Jednym 
i drugim zawdzięczać można, że wczorajszy „bal 
kostiumowy na koniach" udał się nad wjzelkie spo­
dziewanie, wywołując nawet w moralistach o ponu­
rem oka, uśmiech zadowolenia. Wcześnym rankiem, 
artyści malarze i ich satelici, podzieleni, bo i jakże 
mogłoby nię obejść ber podzielenia, na prawych Po­
laków i bisarmanów, udali się na ramakach i szka­
pach w liozbie przeszło ośmdzieeięciu, przez Błonia 
ku Bielanom i Tyńcowi Barwne kostiumy, często
bardzo okazałe, walka którą niejeden z pełnych 
animnszu jeźdźców zmuszony był praedewszystkiem 
stoczyć z własnym koniem, rycerski gwar i prze- 
strajh przedmieszczan, nie mogącyoh sobie wytłu­
maczyć, jakiem prawem bez zawiadomienia pizez ko­
misarzy obwodowych najecnaó ich śmieli zbrojni 
męze, wszystko to edrazu zdawało się wróżyć zwy 
cięstwo bojownikom. Tatarska horda znanym oby­
czajem opanowała bielańską górę z wielkim apety­
tem na zdobycie klasztoru, umitygował ją wszakże 
dzielny wezyr p. W. Kossat, zapewniając, iż 00. Ka- 
mednli jadają potrawy z oliwą, — a więo zostawmy 
oliwę w epokoju. Koronne wojska różnego autora­
mentu, dowodzone przez p. Pioirowak'ago, z wier- 
nem jak niegdyś bywało kozuctwem, podążyły ku 

• Piekarom i tu opanowawszy strumyk i mostek ocze­
kiwały nadejśoia hordy. Nt łące pod Tyńcem nie­
zwykle wspaniale i malowniczo wyglądali jeźdźcy 
harcująey na koniach posłuszniejszych już nieco i 
pojmujących wreszcie wielkie twoje zadanie. Do poi 
skiego obozu dążyty też powozy z niewiastami, któ­
rym się szczęśliwie udało ujść bisurmańskiej niewoli, 
w gf»nie iuh wiele było sióstr, żon, narzeczonych, 
lecz najwięcej matek, pojmujących, iż chłopcy naj­
lepiej się bawią końmi, a dziewczątka lalkami

W towarzystwie mężnego kozaka dzielności oso­
bistej tylko zawdzięczającego, iż nie aosiał się do 
niewoli (p. Grzegorzewt-si), przybyła między Pola 
ków wraz ze swymi rodakami pp. Hororką i Puldą 
M a k e . gościnności, pobratymk i nasza panna Poep, 
BZilówua. Gromkie „Na z ia r !“ z piersi rycerzy i 
ciurów powitało gości, a trąbka bojowa wezwała 
wiarę do szeregów

Coraz więoej przybywało wylęknionych, z pobliskich 
okolio i dalszych stron. Pan Bałucki uszedł cało 
jedynie tylko z małżonką, sukcesorów zasłużonego 
swego imienia i pięknego domku na Zwierzyńcu zo­
stawiając na pastwę tatarskiej hordzie. Pan Benedy- 
ktowicz przebrał synu za Gzerkiesa; chłopiec ten 
uratował całą rodzinę od zguby, bo tatarzy uznali 
ją za wyznawoów Mahometa. Uciekający z dalekich 
stron przed trzęsieniem ziemi głośny Litwos, ani 
marzvł, ii pod Krakowem natrafi na ohwilę, w któ­
rej bisurmanie „Ogniem i mieczem" pustoszyć chcą 
dobytki i brać w jasyr nadobne dziewoje — Tłu­
mnie już pi zjeżdżali się do polskiego obozu wyeha- 
szeni rodacy i rodaczki, kiedy janczarska zagrzmn. 
ła muzyka doskonale wykonana. Dano hasło do b.- 
ju. Ałlahu! wrzasły hordy i uderzyły na naezą 
wiarę w ouzaoh matek, truchlejących o zdrowie, je­
żeli ni* o ży.ie synów. W bezkrwawym boju ten i 
ow dostał po palcach; skruszono kilka kopii ze zbro­
jowni pana Kożmiana, zielona chorągiew Mahoine’a 
dostał- się w ręce rycerstwa i — koniec „tyniec­
kiej okazyi".

Przed „królem stepów" panem Juliuszem Kossa­
kiem przedefilowały ooie armie. Niepodobna wymie­
niać wszystkich jeźdźców i malowniczych ich ko­
stiumów; stroje wyszczególniały b.ę głównie wymię 
nionycfi powyżej rycerzy, a ukle p. AjJukibwicza 
pyszny strój arabski i prześLczny koń, ehceiaż i 
rycerstwo kreowane z pacholąt p. Kozmiana, przy- 
strojune w szarawary i zbroje nawykłe tylko do 
światła kinkietów wcale dobrze się przedstawiało.

Po wojnie, z placu boju rycerstwo ud. ło się do 
bielańskiego lasu, gdzie rozbito namioty; towarzy­
stwo zaś. które szczęśliwie uniknęło niebezpieczeń­
stwa, udało się ao rum tynieckiego opactwa wraz 
z czeskimi goićm>. Itamtąd podążono do obozu. Tu 
pod rozbitym pięknym n .miot m, grono nadobnych 
pań, karmiło zgłodniałych chociaż walecznych ryce­
rzy. Kozactwo postanowiło wybrać Koszowego; znie- 
wieśoijło ono widocznie, bo jednogłośny wybór

padł na pannę Puspisziluwnę. Koszowy pisarz pan 
Grzegorzewski przemawiał, iż jak niegdyś koszowy 
dla okazania ma, iż tyiko Siczy zawdzięcza władzę 
obrzucony bywał koszem śmiecia, tak i dziś od zzry- 
czaiu odstąpić nie można i zarzucił czeską aitystkę 
wielkim pełnym Koszem kwiatów tak, iż siedząca 
na murawie formalnie przykrytą niemi została. Setki 
strzałów i głośne „Na zdar!" towarzyszyły wyboro­
wi. Turczyn p. Benedyktuwicz z bisurmaństWcm i 
Popkami wspólnie zanucili „Kde domow muj" a do 
głębi wzruszona artystka, ze łzami dziękowała wszyst­
kim. Młodą dziewczynkę przyprowadził ojciec p. R 
prosząc o kwiatek dla niej z rąK panny Pospiszil, 
artystka ucałowała panienkę i oodarowała kwiata­
mi, a to było hasłem, iż kto żył domagał się kwia­
tów, których też dla wszystkich wystarczyło, lecz 
otrzymywali je Dez dodatków, jakie spotkały mło­
dziutką pannę R.

Wśród najpiękniejszej pogody towarzystwo całe 
podzielone na grupy bawiło się doskonało; coraz 
w.ęcej osób przybywało z miastu, coraz głośniejsze 
1 częstsze strzały mąciły spekój ojcow Kamedułów. 
Gdziekolwiek wnoszono zdrowie, jak duch zjawiał 
się murzyn i strzelał z potężnego garłacza tuż nad 
uehem toastującego. W lisie gwar, huk, radość i 
wesele, w klasztorze cisza i spokój z dewizą me- 
m^nto mon. Panna Pospiszil pragnęła bardzo zwie­
dzić, może tylko dla kontrastu, cicny zakątek ludzi, 
którzy wyrzekli uę św iata — me dozwolono wszak­
że, gdyż biednym zakonnikom raz tylko do roku 
wolno jest widzieć niewieście twarde, a przygoto­
wują się do tego postem i umartwieniem. I cóż do­
dać do tego opisu? Chyba to, ża Bałucki i Litwos 
podnoszeni byli do góry a ukrzykami na ioh cześć, 
że rycerstwo dziękowało tasim samym sposobem 
swoim wodzom.

Jeżeli bale kostiumowe w ciasnych i brudnych 
salacb Krakowa, w dusznej atmosferze, cieszą się 
wialkiem powadzeniem, wczorajsza zabawa o wiele 
większą miała fację bytu. Na świfżom powietrzu, 
na wielk m kobiercu zieleni milej i piękniej pized- 
stawiły się stroje, lepsze były humory, mniej 
sztywnym i etyaietalnym nastrój wszystkich. Utrzy­
mywano wprawdzie, iż tylko konie gdyby zdołały 
przemówić, mogłyby wydać sąd. czy im pomyślną 
była zaoawa, nie przywykliśmy wszakże uwzględniać 
kuńskioL, czy pokrewnych sądów i dlatego bawiliśmy 
się dolrze.

Dobry jaki adwokat, a takich ponoś mamy za- 
wielu, powinien wytoczyć i wygrać proces z nie­
biosami o deszcz, który około szóstej rozproszył 
wszystKich, lecz może lepiej wstrzymać się z pro­
cesem, dopók, deszczu me weźmiemy w własne 
przedsiębiorstwo, pod zarządem gminy. (a — k)

Spór naukowy.

Kraków zajaśniał w ostatnich latach świetnemi 
odkryciami profesorów wszechnicy jagiellońskiej 
pp. Wróblewskiego i Olszewskiego w dziedzinie 
skroplenia gazów, które zwróciły na siebie uwa­
gę całego uczonego świata. Jak światło nie ob­
chodzi się bez cienia, tak samo jasność prac ba­
dawczych polskich uczonych zaciemnioną została 
nieprzyjemnym naukowym sporem.

W artykule o skropleniu powietrza streściliśmy 
sumiennie rozprawę prof. Wróblewskiego p. t. 
Comment Vair a ete liguśfie, nie spodziewając 
się, aoy skromne sprawozdanie dziennikarskie 
mogło dać powód do niepożądanej polemiki.

Aczkolwiek dziennik polityczny nie jest wła­
ściwą areną do rozstrzygania sporów w sprawach 
Ściśle umiejętnych, dla wykształconego nawet 
ogółu po większej części niezrozumiałych, jedna­
kowoż z obowiązku dziennikarskiego na wyraźne 
żądanie strony inte esowanej zamieszczamy tutaj 
nadesłany do redakcyi list dr Gzyrniańskiego, 
proiesora chemii w uniwersytecie krakowskim i 
członka czynnego Akademii Umiejętności. Nie 
nasza wina, jeżeli spór, który powinien się to­
czyć w aKademii krakowskiej, wiedeńskiej i pa­
ryskiej, tudzież w ich publikacyach, zostajd od- 
dany pod sąd opinii publicznej.

Oto co pisze prof. dr. Gzyrniański o s k r o ­
p l e n i u  p o w i e t r z a :

„Nowa Reforma z dnia 2 maja br. umieściła 
artykuł, streszczający odparcie zarzutów, uczynio­
nych przez francuskiego fizyka Jamina, autorom 
skroplenia tlenu i azotu, czyli składników powie­
trza. Autor broszury Comment Vair a ete liąue- 
fie, p. W r ó b l e w s k i ,  odpierając zarzuty Jh- 
in ina, p r z e d s t a w i ł  z a r a z e m  s p n w i ,  
s k r o p l e n i a  t l e n u  i a z o t u  w t e n  s p o s ó b ,  
ż e  S z a n o w n a  R e d a k e y a  Nowej Reformy 
z o s t a ł a  w b ł ą d  w p r o w a d z o n ą  co do za­
sług położonych przez obydwóch polskich współ­
pracowników na tern polu — przedstawiając w 
artykule wspomnianym p. Wróblewskiego jako 
głównego autora skroplenia tlenu i izotu, zaś 
p. Olszewskiego, jako jego pomocnika. Jeżeli 
fraDcnscy uczeni starąją się ująć zasług naszym 
polskim Dad&czom i.a korzyść swoich uczonych, 
to daje się poniekąd usprawiedliwić ze względów 
patryotyczuych, t r u d n i e j  j e d n a k  u s p r a ­
w i e d l i w i ć  t e n  f a k t ,  ż e  p o l s k i  u c z o n y  
s t a r a  s ę  u j ą ć  z a s ł u g  s w e m u  z . o m k o w i  
i b y ł e m u  w s p ó ł p r a c o w n i k o w i  n a  s wo­
j ą  k o r z y ś ć .

W celu wyjaśnienia sprawy pozwolę sobie przy­

toczyć dosłownie list, umieszczony przez prof. 
Wróblewskiego w Nowej Reformie z dnia 12 
kwietnia 1888 r. Nr. 82, t. j. bezpośrednio po 
dokonaniu skroplenia tlenu przez obyiwćj^k jiol- 
skich badaczy.

„W numerze Nowej Reformy z dnia 11 kwie­
tnia znajduje się łaskawa wzmianka o skropleniu 
tlenu. Ponieważ z tego artykułu czytelnik mógł­
by sądzić, że zaszczyt tego odkrycia przypada w 
zupełności na mnie, pospieszam więc oświadczyć, 
że praca ta była wspólnomi siłami zrobiona, tak 
przezemnie jak i przez p. Olszewskiego i że z te­
go powodu zaszczyt w równej częśei przypada 
tak na mme jak na mego wapółpracownika.

„Racz przyjąć itd.
br. Zygmunt W/ óblewski. “

Nadto, jako naoczny świadek zawiązania się 
spółki naukowej między prof. Olszewskim i prof. 
\Vróblew8Kim mogę stwierdzić w interesie pra­
wdy słuszności, że pierwszy projekt użycia ety­
lenu i-ieklego wrzącego w próżni w celu skrople­
nia tlenu wyszedł od prof. Olszewskiego. Prof. 
Olszewski zbudował również według własnego 
pomysłu przyrząd, słpżąey do otrzymania bardzo 
znacznej ileści etylenu c.ekłego pod ciśnieniem 
atuosferycznem pr y użyciu kwasu węglowego 
stałego, jako środka oziębiającego, jakoleż przy­
rząd, pozwalający poddać etylen gotowania się 
w próżni. Pierwsze próby z tym przyrządem wy 
Lonane zostały w mojei pracowni chemicznej przy 
użycia kwasu węglowego stałego, które wykazały 
jego skuteczność i zachęciły‘ cbydwóeh badaczy 
do dalszych trudnych i mozolnych doSwiadczeń, 
uwieńczonych w końcu tak znakomitymi rezul­
tatami.

leżeli zatem p. Jamin w Rcvue des Deux 
Monde? zarzuca p. Wróblewskiemu, jakoby asy­
stując doświadczeniem Oailloteta, pozyskał jego 
zaufanie, zakupił jego przyrządy i pospieszył do 
Krakowa, a ty  wykonać zamierzone przez Caille- 
teta doświadczenia, to nie ma p^d tym wzglę­
dem słuszności, ponieważ projekt skroplenia tle­
nu za pomocą etylenu wrzącego w próżni i naj­
ważniejsze przyrządy, użyte do tego celu, pocho­
dzą od prof. Olszewskiego, który nie był w Pa­
ryżu i nie ma przyjemnuśei znać p. Cailleteta.

Wkrótce pc skroplenia tlenu i azotn spółka 
naukowa rozwiązała się, a od tego czasu upłynę­
ło już busko dwa lata. Autorowie skroplenia tle­
nu pracowali przez ten czas każdy z osobna w 
tym samym kierunku, a bezstronny ziuwcu przy­
znać musi, że najważniejsze kwestye, dotyczące 
skroplenia i zmrożenia gazów zostały rozwiązane 
przoz prof. OlŁzewskiego. Na poparcie tego zda 
nia pozwolę sobie przytoczyć z licznych prac 
prof. Olszewbkiegu następujące przez niego otrzy 
maue rezultaty : zmrożenie chloru, kwasu chloro 
wodowego, fluorku krzemu, arsenku wodu, eteru 
etylowego i alkoholu amylowego; oznaczenie gę 
stości i współczynnika rozszerzał uości ciekłego tle­
nu, skroplen.e powietrza i użycie ciekłego tlenu, 
powietrza i azotu jako środków oziębiających w 
celu skroplenia wodu; w y k a z a n i e , w ó d  ciekły 
jest cieczą bezbarwną; zmrożenie azotn, tlenkn 
węgla i gazu bagiennego, skroplenie i zmrożenie 
tlenku azotu, oznaczenie pnnktn krytycznego i 
punktu marznięcia po,wyższych gazów, nareszcie 
otrzymanie najniższej temperatury dotychczas zna­
nej, tj. 225° niżej zera za pomocą stałego azotn.

Kraków 8 maja T8bL
Podpisano : Dr. Ceymiański

Przy tej sposobności nadmieniamy, że wszyst­
kie niemal dzienniki pdlakie zajęły jednakowe 
z nami bianowisko względem prac prof. Wróblew­
skiego. Spełniwszy nasz obowiązek , oczekujemy 
ostatecznego wyroku w toczącym się sporze od 
Akademii Umiejętności, co nas nwalr.ia od otwie­
rania łamów naszego pisma dla dalszej polemiki 
w spranie skroplenia powietrza. Według przyję­
tego zwyczaju najwłaściwszą dla niej formą są 
„listy otwarte", gdyż w men można rzecz szcze­
gółowo wyjaśnić. Tak postąpił prof. Wróblewski 
w sporze z prof. Jam.nem.

nosił 1,621,069 złt, Czysty zysk 3045 złr., roz­
dzielony na 5 pret. dywidendę w iwoo.e 2234, 
na rezerwę shraf; 850, na mnausi; rezw.rowy 175, 
na remuneraoyą 200, dla związkn 56, dla straży 
ogniowej 19, dla Kółek lolnlczych 10.

la rg  zbożowy na Buran.e I Klenarzii w„Jłue
wiadomości z biura Izby handlowo-przemysłowej xra- 
KowsKiej w dniach 11 i 12 maja.

Tcrg na Barami barazt słaby, jakkolwiek dowóz, 
był znaczniejszy, bo wynosił 700 do 800 korcy

Płaoono za pe»eoleę nową za 287 fnt. 40—42 
złp., zyto za 227 fnt. od 31—38 zip., j^ozmień 
za 202 fnt. 27—30 złp

Dzisiejszy targ na Eleparzu baidzo słaby, kup­
ców zagranicznych ni# było, a zaknpna do młynów 
i na miejscowe potrzeby, w bardiu małej ilości.

Płacono za 100 klgrm 
Pszenica biała prima . .

„ b a n a ts a .......................

czytaniu wniosę*, odLcss^cy się do wypłacenia 
kredytu 11 mil. fnt. szt.

LÓnayn, 12 maja, V Izbie gmin uwiadamia 
Hartiugtou, że wojokc angielskie wróci z końcem 
bm. do Wadyhalfa i do Asruanu, bo zaniechano 
ponownego marszu do Ghartumn. Jednak z Su- 
akim wojsko nie ustąpi dopóty, dopóki nie nastą­
pi porozumienie z mnem państwem cc do obsa 
dzenia tego miania

9—  
0 — 
8 50„ c z e r w o n a .....................................

Żyto p o l s k i e .................................... 6-76
„ g a l ic y js k ie ............................. 0 —

Jęczmień browarny prima . . 7 ‘25
J ę c z m i e ń ........................................ 6 75
Owiee z opłatą kcnsumcyjną . . 7'40
KuKurydza . . . O-—

7-26 
ld . - <  

0 — 
6 -  
7 '— 
7-50 

12 -  . 
l l ó  
0 80 

80 •— 
43' —

9 25
0-— 
910  
7-80 
0 — 
7-50 
7-25 
780  
0 — 
9-25

12 25 
0 —
6-50
7-50 
8 1 5

* 3 -
1-50 
1-—

48 — 
5 0 -

Groch . . .......................
Fasola . . . .
Bób . . . . . .  .
Wyka . . .
Proso ........................................
Tatarka . . . . . .
Jagły . . .
Siano .......................................
S ł o m a ........................................
Koniczyna biała 

„ czerwona
Tarnów, 8 maja. Płacono sa 100 kilogram, 

pszenicy 8’50, żyta 7 ‘25, jęoziuienia 8 — , owsa 
7- — , groohu 0-—, bobu 7 —, kukurydzy 0 —, 
tatarni 0-—, prasa — •—, ziemniaków 2 80, koni 
czyny , sian- 2 —, koniusu 3-— , słomy P 60 ,
kilo masła 0'80-

Biała, 9 maja. Płacono za 100 kilgrm. psze­
nicy 9-50, żyta 7 50, jęczmienia 7’50 owsa 7- — . 
katary i.y 7*—, gkochn 8‘—, fasoli 8 ' — , socze­
wicy 16 — , jagły 12-— , tatarki 6 '—, boDu 0 —, 
ziemniaków 2 20, siont 2 40, Kouiozu 2-80, Jem y 
1 90 — 0 -00, wełny 9o-— 180, lnu 20 —, kenopi 
25 '—, Koniozyny 50. — .

W ted efl i .  1] mąjs 1885.

EUnU papierowa aoit;
, 5*/, a tu ., nieopodat. . .

srebrna ..............................
, słwta ..................................

ł  L B*ntb złota węg.....................
LÓ»/ s r. 18 v1 .............................
Ak«ye £ « A . >nstro-węgie.*kiego.

, kredytowe austr. . . . ,
Loadyn...........................................
N-polc.i a o , ............................   .
Lombardy .................................
Loey s r. 1864 .............................
Akoye Karola LadwJn. . . . .
ńieyt l-wow. Cser.........................
A l kol węg. półta. . eon
Obi. Lutem, galio..........................
Loey jrrem. Węg............................
Akeye kol. Kosa. joogusi . . .
Ako kol półn. saon. ansa. . . 
6*/, Listy sa«Ł Lipo gm. .
6*/, Limy sast. gal. um t l rw  
yL jo  kol. tiemaiogrodzkiej. 
i i c r k a ...........................................
Bi ' i  . ...........
D n i « ...........................................

Ji|r .Biesie iiWbj, BpoKojue

l i e r l i p  i. 6 maja 1885.
baasnoty anstr^i .
Wladelt
WiH«zawa , .
fincie . . . . .  .
5°/0 Listy aojt. kroi polsk. . . .
4 °/„ „ iikWdaeyjne .
Akbye Karola Lndwika . . . .

„ kredytowe , . .

LWÓW, 8 maja. (Sprawozdanie Ranku rolni­
czego). Ceny a 100 kilo loco Lwów Pszenica go 
towa 7 -75 do 8 4 5  (nsposobienie lepsze); żyto go­
towe 6-— do 6 65 (ueposobieme spokoj.); owies 
obroczny tf *50 do 7 —, nasienny 0 — do 0-— (spo­
kojnie), jęczmień browarny 6*50 do 7 50 ; rzepak 
10 25 do 10 75 ; groch óo nasienia — — do —•—, 
do gotowania 6 ’— do 9 ‘— , obroczny 0 '— do 
0-— ; wyła 5’— do 6 — ; bobir 5 5 0  do 7 50; 
hreftzl.* 7 25 do 8'5ó (poszukiwana); kukurydza 
5 25 io 7*— (aspos. spokojne); chmiel nowy za 
50 kile 65'— dci —j— (bez popytu); koniczyna 
ozerwona 45 — do 55 —, biała 50 — do BO1 — , 
szwedskj 5 0 '— do 70 — (usposobieni# bez pop..) 
spirytus za 10.000 it. pret. 28'50 dc 29 — 
na termlna — ■— do —■— .

Uzm  okonomiczny.

Towarzystwo zaliczkowe w Gorlicach po 14
lata.h istnienia z koncern rokn 1884 liczy człon­
ków 980 z kwotą wpłaconą n d z i a ł ó w  50 274 
złr Według kateguryj jest: włościan 486, ręko­
dzielników 161, kupców 114, właścicieli większych 
pDsudrości 92 , umysłowo pracujących 95 , reszta 
kupitaliśoi, oficyaliśei, słudzy, robotnicy.

F u n d u s z  r e z e r w o w y  wynosi z końcem r. 
1884 złr. 9.138, r e z e r w a  s t r a t  923, przeto 
K a p i t a ł  w ł a s n y  Towarzystwa 60.336 złr.

Wkładki cszczędnoś i i lokacje wynoszą 107.733 
z łr . ; wierzytelncśoi 52.2S& Sun pozyezek z koń 
cein roku 182.859 złr , mianowicie na skrypta 616 
pożyczek z kwotą 82.914, na weksle 269 poiyozbk 
z kwotą 99.945. Niektóre pożyczki na skrypta się­
gają jeszcze r. 1876, a takich jest 9, na łączną 
sumę 1510, z r. 1877 jest 20 na 3378, z r. 1878 
jest 12 na 1906 itp Mimo to dyrekeya zapewnia, 
że te pożyczki eą zupełnie zabezpieczone tak dalece, 
iż nie ma powodu pMpoąować ookolwi tk do odpi­
sania. Zresztą rezerwa strat wystarczy na pokrycie 
strat, gdyby oczekiwania zawiodły.

Obrót kasowy w przychodach i rozchodach wy-

Telegram y „Howej Reform y"
(Z bi**ra korespondencyjnego.)

Buda -Pewt 12 maja. Trybunał królewski uwol­
nił obu braci Juliusza i Ludwika Yerhoray ow 
od zarzutu o zbrodnię sprzeniewierzenia, wstrzy­
mał ściganie W ilken., aarazem uwolnił Juliusza 
Verbovaya od zarrntn o przekroczenie nstawy 
prasowej. — (Zarzut sprzeniewierzenia odnosił się 
do funduszów, zbieranych na przesiedlenie kilkn 
osad Madziaiów z Bukowinj do W ęgier.)

Berlin, 12 maja. Parlament przyjął w trze- 
ciem czytaniu cło od żyta i od pszenicy po 
marki.

BorJin 12 maja. Herbert Bismark zamianowa­
ny podsekretarzem stanu w ministerstwie spraw 
zagranicznych.

Kopenhaga, 12 maja. Zaprzeczono ze strony 
jak najwięcej wiarygodnej doniem niu dzienni 
. ów wieczornych, jakoby Anglia i Bosys równo­
cześnie zapr ji iły nrzędownie króla dońskiego do 
przyjęcia na siebie bądu rozjemczego.

Londyn, 12 maja. W Izbie lordów uwiadamia 
Granville, że on i Kimberley z jednej, > amba­
sador rosyjski Staal i inżynier Lesoar z drugiej stro­
ny, zawarli co do głównych punktów ugodę, 
która rząd, Dufferiua i radę indyjską zupełnie 
zaduwolni Ugoda ta zottiJl. p n , słaną rządowi 
rosyjskiemu przez jego reprezentantów.

Londyn, 12 maja. W Izbie gmin Giadsn »e 
oświadcza, ii nie wątpi, ie  JSosyt przyjmie nkład 
świeżo w Londynie zawarty Pożądanem jest je­
dnak ostateczne zaw&rcie układu z Rosyą odro­
czyć aż do chwili, Liedy aperna granie* co do 
szczegółów będzie wytyczoną.

Londyn, 12 maja. W Izbie gmin stawia Ra- 
miltun zapowiedziani wniosek o udzielenie gabi­
netowi wotum nagany. Izba odrzuca go 290 gło­
sami przeciw 260 — a przyjmuje w di ugj, m

f. im. te
Z daiu j *
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H U D E 8 L A I E .

Przewodnik po Krakowie.

P o r ę b s k i  1 2 l m le r
(dawniej Józef Riedel) Rynek 

9  L g a z y n  t o w a r ó w  d i n u k l c h .
Aparaia kościelne i t. d.

Spis towarów na żę&auic rozSTłają opłacony.
666 7-800

S A D K S z J L S ł L

Zażalenie Od właściciela jednego z tutejszych 
kantorów wymiany, otrzymuj emj następujące zaża­
lenie :

Dnia 11 L. m wysłałem na dworzec kolei mego 
zastępcę, w celu doręczenia parueet złr. jednemu z 
przejezdnych. Zastępca moj oczekiwał w sali III 
klasy przybycia poetągu g iy nagle przyciioezi do 
niegc dzieiławea i»stanraoyi p. Minkur, który ma- 
jąo aa dworcu mały Kantór wymiany, usuwa każde­
go, kogo podejrzywa o interes web«iari.ki — i pyta, 
czego tu ohce? Zastępca mój, jakkolwiek niei był 
do tego obowiązany, 'powiedział, w jakim interesie 
przyszedł, na co p. MinKuą kazał mc wyjść. Rzocl 
naturalna, ie ternu wezwauiu.nie stało się zadość, 
po cs >m dzierżawca restaaraeyi pcsfwołał policyan- 
t a , ten pocłał po komisarza polioyi p. Kostrzew- 
skugc 1 obaj zaprowadtili mege lastępoę na inspek- 
cyę, gdzie odbyte przy Mn n ip a  Bziej szczegółową 
rew<zyę — i nic nie znalazłszy, pościli go. Zastępca 
jednak mój przez to zbolał przeezkndzuoy w odda­
niu pieniędzy przejezdnemu, przez so to k  jz  mo­
gę Dyó narażony na nieprzyjemność I erraty.

Zapytują s i | teraz, jakiem prawem tc wszystko 
się stało i czem zdołają ci panowie usprawieeliwió 
takie postępowanie w p a ń s t w i e  k o n s t y t u c y j ­
ne  m ? — Rzecz naturalna te wnoszę skargę, gdzie 
należy.

— Wystawi uleutąjąea T wuiryzn.1 Przyjaciół Sz.nk 
pięknych w 8mkl#nnieaoh otwarta codziean. od gcdi 
11*. do 4oj, piesi pwiedLiałkn — Witęp w nizdzie. 15, 
w dnii poT «zeuue SC centów.

— G abinet arehso logiezny  uiiwarayteka JagieUoń- 
akwge (Collegium maju*; zwidzaó można oodajennie do 
12«j do lej ] iuui niodmel, świąt i fesyj u-iiwdreyMMudeh

K ra k ó w , d a t a  18  5 ,
piwu I tądłją

•"1# papierów, ras. . . 
arki atu- tłotr lab pap.
apozy srebrze.......................
nkzt aowj f.zUj 
)-le jfta-ków k. słota . . .

6*/, Poż/ozt-z kra,, gałie.. 
4*/«* Pożyczka baj. gJ. 
A ugaeye Iadsnuuo. gi-io.

zz 10C rabj 128 -  
, 100 may 60 10

. . .  -i 6 84 
, 9 80 

sz złr 1O0 1C8 — 
. . .  1 »0 BC 
„ . 100101 75

4% * Krąjo** listJ aasmwna . . 91 86
t>% Uwiła komanzlne. . . 1 Ba j. 96 50
t  „Luryzszt Iow. ki. Je___   . ,] 90 76
4 .  .  .  r »» ■ B. Ser-i
5

■ j4 50 
61 26

5 84 
9

i ł  40
108 jo
92 ź5 
97 60 
■1 75
89 _

8V -

1 9 26 101 _
" |  Bwkz Hip.” . . . .  1 1  -  (10- -

„ iprem. 10* ri8 60' £9 -50
*'■ i  zwi. • I list 96 —! 9? 8

„ jw  Fról. Pol. - za rubli 1001 09 85 100 26
„ lik wid. ,  100( 87 76
L w o i , d a l a  11,5 |

L«.we B arn  Upotrwugo gaL a. aa zł. 200 282 —
AjJtf) zzt. To w. kraa. ul za zł. 100 90 —

10<l 91 —• n a ■ H » »
List] lasa B a n  krai za ab

, „ aipot. *».. „ „
*  >Mtir*eye ‘adeoia g»L

100ma

887 -  
lóo — 
98 60 

86
108 -

91 25
. . .  /0.1 -

101 7b 108 86 
W Ml 91 60 

109 %  79 97 76

W n m n w s ,  <łnl« 11/5.
6M , u 'w  « |t . z. t. Iń-i-j (bez Maż sap.)
4. ;■ -v ■. -iM- . . it. V. r
6*  Liity likw. Warszawy (b, b.kup.) I. t im is ,-------
K * ’ ■ " ’ '  m  " ! ~

W ie d e ń , u n ia  11/5.
OBLIGI uŁ ' G.U- PAntiTWA.
Beata zuetr. ptaierowz . za zh. 107 

„ „ erebria . . „ • 100
„ „ ziotz . . . »  100

pap. iow.. . „ .  ICO

88
es

107
07

« «  Losy l rokm 1854 nz 250 złr. zzzłi 100:125 -
.................... , „ lOOjlSii

„ 100 189
6.
6 .

1860 „ 600 
1860 „ 100 „ 
lSb* bez % oał:

tądają

89 6 
«9 St) 
86 -  
8 1 80 
98 60

, „ 1864 boi *  poi.
Oome finstOB-Scheia zz 421

170 
17 0 
48

82 55 
8 1 FO 

107 90 
93 J6 

18 76 
-  i89 50 
bO 14 ) -

171 25 
17) «  
45 -

100 
100

lirów, zzt. I
OBLIGI KOBONT WĘGiBBSKIEJ 

6 „ „ zrebrma „ „ „ 10U
5 ,  - pap » .  »
4„ Oblg. z 0«*b z 1876 » ał> .  „ 170
-  Pożyci pr. węg po 100 złr. „ „ 100

„ „ po 66 *łr „ „ 100
4 *  Lmy uuańzkie (Tkeii. Ueg.) B .  100 

OAUGI Uil)JslŁWIAAOYJ>Ti 
b>  Ohiig. UĆMB BzAawiŁakJ- za» .  100102 —1*08 —

98
107
*07
U6
11*

81 85 
bO|40S 

1^7 50 
28116 70 
76120 !>5

6 B Oblig. L draizze. i. dieyj, ■ „ „ 100 
5 „  „ „ Siedmgr. .  „ 100
5„ a Wąfders. , „

ŁUŻNE INNA. POZYCZkl.
6 *  Losy Donzu Besulir i  1870 u  sztzks i  
6 -  !  .  .  „ T
8 „ „ SorbzKii po 100 frazBów „ 1
0 „ „ Tureckie po 400 „ 1

LISTA 2AST**WNL.
1 ,  *  Listy Bońen Ord. łllg. 6. zl. zz złi.100 
3W „ „ „ „zpr .  „ ’00
4%% Bank krajowy gaheyjski za złr. 100 
6 „ „ Bzaku lupot. gai. „ ICO
6 a » I* n n Z *  p,  ̂ 100

6 a Listy zet. zki kr. z. w Arak. 18-1. „
7 8rt-l• m ■ n n „ « o f, >•
11, i, s » „ w  a'6-1. „
4 *  Listy szt. gal. tow. kr<. ziem. „
6„ „ „ Banku austr.-weg „
4‘/e1Ś a » n i- »

„ . .  .  . r 100
OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

I płacą | t̂ dają
102
100
102

114
lv>4
Sa
20

124
06
91

1C1
C8
96
OW

108 bO 
101 4** 
103 75

60 l i i
50 106

34
W1

100
100 
100 ,P'0 
100 99 
»0C j 93 
*00 .101 
300 ICO

6*  Albrechta . zz 800 złr. 
6 „ Ferdyi półu. u  80C rłi
4'izltKar.L. Em. z 1881 300 zł 
5 *  £oLZ.-łBofa#L *a W00 złr.

u  złr. i.■i
10
100
luń

97 85

r o
76 
60 
35
87 
75 
80 
T  
50 
60 
8!
3)101 -

136
97 26 
93

101 76 
jb  76 
97 26 

100 —  

101 60
100 -  
91 20

99
1̂ 8
99

109

97 75

99 60 
109 36
1100 -

50101 —1

4 .  
4 a
6
4 .
C .
3„

6 .

Lw A - . J j s z .  U81 3 ^ -  
Lw -C zer -J. ib8z 500 
Mo^aw.-Ssl. O.-B. SOc iłr 
Rudolfa . . . i i  O złr. 
eisuiuogr^z. ni 200 złr

zz iłr.

in i .^ ip .J -k fe . . 2ut złr. „ 
Nordezty . nz 800 iIr. sa złr. 

L O 8 T. :
Kred. dla itand. 1 prs. za 100 złi, w. a.
Klary zz 40 złr. m. k.
Towz-i legi. Duuajr na lo<l złr w. a.
Izabrzok 
keglewu iL
Lnkow at
Lablańskdi

za

za

20 łr. w. z. 
10 łr. m. k. 
20 złr. w. at 
30 *łr. w. z,

Ofnez (mlzsti Budy). u  40 ztf. w. a.

v.rerw >negc Krzyże 
Czerw. Kryza węg. 
Rzdolta.
Salm ..............
Saiaburgzkk. . . 
8k Genoii . . . 
Btazizławowsfie . 
4‘/łóTryesry7sMe 
4*
W«M»t“'|i . .

ib

za
zz

40 złr nn k.
10 złr. W. a. .
8 złr: w. a. „

10 złr. r .  a. .
40. złr. zl k  „

aa 80 akr. w a. .
za *0 Mr il  k. „

. za 80 złr. w. a. „
zz 100 słr. m. L „
za . IC -jłi S.w* i „ 

•th-.iJlStt. iZ rŁ t '*  
&Z "SW Zft. BL A. a

plM* łążólii
e l  76 82 26

> 88 - 86 50
1 75 *5 76 -
) ------ 118 -
1 97 - 97 40
149 - 149 6C

' 98 40 98 80
97 — 97 60

176 35 176 76
42 35 48 -

114 60 116 60
18 76 19 75
19 - 80 —
l i  - 18 76
n  — -- —
46 - 47 -
40 — 40 40
14 80 _ —
8 90 9 80

18 60 —
68 — 64 -
22 - 83 80
_  — 49 -
24 - 24 76

131 - 182 -
68 — 68 60
28 76
15 60

19 26
87 26*

Apstre-węgiarik.
Lziszbank

„ *  Ang.ebaak . . . . . .
6 .  ULnkye j W.ezei
5 ,  Kredyt dla hazdlu i przesz.
5 , kredltoazk węg. zllg. ■ •
6 L&zderbank
6 .
6 .

jLKOTK KOLEJOWE.
5 Alfóld F łu u  
5 ,  .*erdynuU  Nerdbaan
6 .  j ’ razJizzka Józcia 

Kzrek Ludzrikz . 
r oesyuke-Bogz*ińak. 
Lw#wu#-Oserni#zi. ii* .) 
uodwua........................
bicdoLiogrodzidi .

6 .  Lombardy (Sudbzkz) .
WAL U T I . 

iłnkaty pełao waizi 
J-w KrazkOwld . . . .

20-U Mart ‘t  k u ...................
tót-lmperyak> roz. uda, wata. 
T u t] sztwllagi . . . 
Tureckie liry złoto, . 
isankaozy wtsakń 
Bubla papierowa . .

Jbcą
•
MA I2ó złr. >9 30 ICO 30
AA *uJ. złr. 60 102 76
AA 1CK złr. 288 26 288 60AA 200 złr. G

O
n

o
M

60 289
Ul 100 złr. 98 80 «8 70
aa 600 złr. 854 _- 858
lft 100 złr. TJ 80 77 80
.
AA 200 złr. 182 60 181 _
A. 1050 2482- 8488-
U : 00 20b 76 2U9 20
AA 260 I L 60 M l _
11 U  ■>— 1*9 bu
AA 200 2-4 50 a t _
BI 183 188 60
Al 200 182 60 188 _
AA 200 201 76 808 _
Al 200 181 50 181 71

n ■daho 5 86 5 88
9 81 P 89

13 U 13 31
! 10 11 ió 20

13 41 13 60
L1 19 U 22
4< 90 49 _

8 IM z U l ł l ł 60
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Podziękowanie
Wielmożnemu P tnu  Doktorowi 

H enrjkow i B o tk low lm w l
Nie mogąc w in*y upoeób ok.o** Ci

CZCigodilj P a u n  Cftfflj DboZaj w ilięC tO O - 
ści za pomoc, jaką a izi „1 naszemu 
synkowi w tak niebezpiecznej, a pranie 
beznadziejuej chorobie, za Twą troskli­
wość i trudy, które ponieść raczyłeś, 
przyjm Czcigodny Panie Doktorze to pu ­
bliczne podziękowanie rodziców, którzy 
po Bogu całą, wdzięczność za ocalenie 
dziecka Tooie są winni.
,502 i  <S. W. KaatytHtko-wie.

D r . K re to w lc z
ordynu.e jak w latach poprzednich

w Karlsbadzie,
Kuserstrasse Stadt Warschau. 

603 i 6

Hotel Narodowy
w Krakowie

jest za kaucją do wydzierżawienia lab 
ee eprzeaar.it

Błittzoj wiadomości udziela właściciel 
w miejzeu. 698 1 8

Rządca dóbr
ze Ś l ą s k a ,  nkońoŁony Alteoburczjk 
z ló  ‘ >n*ą j raktyką, poszukuje posady 
w Gzlicyi, Królestwie lub Bosyi.

Wiadomość w Biurze kenieowo-infor- 
macyjnem Wł. Jaworekiugoj w Krako 
wie, przy ulicy Grodzkiej Nr. 30 

6 3 1 1

Jfraków .3 Maja 1885.
Medai zasługi na Wystawie rolniczej w Przemyślu.

W Y S O W A .
Najsiifiitfjsze i najtańsze kąpiele żelaziste!

Przy nadchodzącej porze kąpielowej z w ra c a  sie uwag* P. T 
Publiczności na Zakład zdrojowo-kąpięlowy w W Y S O f f l .  Naj­
silniejsze szczawy alkolowo słone z ogromną przymi33zk$ dwuwęglanu 
żelaza i bromu, działają prędko i zbawiennie we wszystkich Kata­
rach, nieżytach, zołzach, chronicznych z ap a len iach , zboczeniach wą­
troby i śledziony, w skutkach chorób sekietnych, w chorobach nie­
wieścich, szczególnie zaś w medcki ewnośoi, bledniej i ąuchotaeh, 
w  skutkach nieszczęśliwego porodu, po przebyciu ciężkich chorób etc.

Mieszkania bardzo tanie (15 złr za pokój miesięcznie), kuchnia 
doborowa, zdrowa i bajecznie tania. — Otwarcie 15 maja, koniec 
30 września. — Lekarz w miejscu i apteka domowa. — Park, Re­
stauracja i gletel. — Wody rozsyła i wyjaśnień udziela

Zarząd Zakładu kąpielowego w WYSOWY,
526 * 8 poczta Uście rusL ie.

W a ś k e  d u a i e d l e a  l e .

Ignacy Matusiuski
pnenF^sł swój

handel galanteryjny
na ulicę Grodzką Nr. 8. do lokalu, zaj­
mowanego dotychczas puez Wną F. 
Sspeugler i zaopatrzył go całkiem świe­
żo i bardzo obficie we w.zalk.e t wary 
wchodzące w zakres handlu galanteryj­
nego. — Wszystkim szwalniom i za­
kładom kr .w eckim odstępuje się j n y  
Jrobizgaeh l l f .  nbatu , Kkńrpi y ą ą  
przy płacenia się odtrąca. 6Q7 t 3 

Listowne samówienu. uskntuczoia tę 
odwrotnie pocztą, nie Ifciąc zs list 
frachtow y i opakowanie.

D w ó c h  i i l a l n y c h  ^ubjęktyfc za­
miejscowych znajdzie a; r i i i  cnie.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

t t i M  mai ( M M A .
Przepisywane przei 1 elany trmai "sl Bn . a 

gruli m  rek td lat SOto zasi c t Wi . .m u  pe>- 
wodseoica, peniewwt swaesją ii rj rą~ c 0 i  w  
ślin, nie sprawiają .-mięcia ani kolsk i mogą 

. wad mc śrojec: noświąjąey, ouyąsosa- 
jaey atu .an ip-awiąjąoy pneesyszese«>e. M»- 
» la uż/-ia w polskim JąsyL i. ® ymsgw nalsśy, 

punni Cantaina sni,dowWy alf we lakeu- 
i włełonysk wp.Hoteouł kanonowe i aty aa 
lei pigwfo* ensjdoweł sie ąapi. C ą ia ia la .  
71 ł/tjK w apMN Pąaa D e h a  
Dum ' .17.

aby

cedej
t® Paryż' w apteoe Pąaa

Doetać 
W. M y t a ,

tal, ma Fatab,

w Krakowie właptekaeh pf 
T i_ W M u ft i K. Wdani**- 

ikugo, -  we Lwowia w apżyc p. Jtaoiar- i u 
pTKaUkita Knyśaaowskmgo, -  w Poznanie 
w ant. Sa Mankiewieo-, — w Bradae* W tpu n 
p. H. r  ' J w  i . tan  n . — wCśemlowoaoh 

•u - h rwti e n .  133 16 X.

Willa
w odległości 15 minut od brakowa, 

w pięknem poi -Mata u j c  i  ■ mę i  3 pokoi 
kaeluu. .piżam, SwAah piwnie s*ł)*n, ffeso-
wni i u i. ogrodn, oraz osoonegu iiuaizka- 
nia dla iłnżby (dwa pokoje) jeżt 

nemi warunkami zaraz d o  a|* i 
HUśeza wiadomość u 

garmiatraa przy 
'  Mt

®r ■ d a a l *
p. A. CdlMiowaaiego, ze

ói (łrodw iej Nr - 1.
d 1

Nader ważne ogłoszenie!
e w n e  i  g r u n t o w n e  w y l e c z e n i e

P a d a c zk i.
.K ićjy nam et po cięgłem uiywaniu bronu-u potasu nie można stwier­

dzić wyleczenia padaczki, j ik  tylko z m d k icn  wypadkach, udało mi się 
nakoąiec Sporządzić środek lek traki, dtją.iy pewny oku tek Leczy pewnie 
i gruntow nie!We wszystkich wypadkach przewlekłych, co jest rzeczą na 
der możną dfa wszystkich, którzy dotychczas nic znaleźli środka nu tę 
jloszŁ ą h  robę zue pocLwały i zaświadczenia od obóo z wszelkicn 
aranćw. Środek lekarski potrzebny do przeprowadzenia kuruc;, mruż z opi 
~am i op. Kom.niem oryginunem za nadtił. >iuem 20 franków, lub za po­
braniem , icztoWem. Upyasźa u r o zamówień1) wprost pod moim adresem.

S. Riebschlager, Spęcialiste.
B e r l i n ,  S., B r . i  1 e n b u  r g s t r a s s e 35 230 12

D w a -
ilfylerzeiue
L 1K I1  .K  1<

1 G o ś c ie c .
p zapom ł U K I Ł A T  i P I G I ł - F * L  Dra Lavllle,

J L lK k k i lk  lebż) te eHftro^y W okre.ie ostrym P i G U Ł K I  w prz-ss leklym. 
Na flaoskaoh powinno być tatwi ‘rdzenie rządn frtmo., i podpił. r ~T 
Śk/ady w apMkaab i d -  g l . r r . i i i  ,W K rak o  wiW o t  skraazie ' 
w aptece Wliuniewt^.eg^ w Cserniuwe^b w apteo', jBerdowiora, JT /iW ."

w Brodach w .pt « Franzosa 
su s  i jt/owny n F. liURAR, 28, rrf«‘ Saini -Cllaude, Pani.

-N a żyuMme potyla kię trozzurę1 z objawieniami. 19i 13 3

ROB BOYYEAU LAFFECTEUR
T. n Syren ezyazozący I wzmaonia ąry o t~al u przyjemnym, składzie ezysto-t >- 

llinnymf zosum many w r. .778 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jako.eź 
. ileiem z r, TUT. Leczy wszelkie ohoroby pochodzące z nieczystości Lrwi: ^k ro fn>  
l o i ę ,  t y p r j i l  (ee^rnsj, ł n i z e z j  c«- ipsoriasis), p ry s z c z e  ^Lerpes), l i s z a j  
J-eheily, l u p c r ig o  d n ę  i g o śe le i '.  Z r owodu swych własności .ozwalniająeycib, 
tłakwiąiąsyoh Uaziarue i wydaielauia m-c; u i j-otii, pobadza ozynnośol odiywou w. n. - 
buła trawieme i wydala pterwiastki ehoionoiwórcze taz jaiy, pz«"*yty. 109 9 49 
W P a r y ż u  u aptekarza i. FERRE, 102, Rue Richelieu, i nasi, BOYvEAL'-LAFFECTEUR.

Na lUadai* w handlach wód minenlnyen; nabyć ueśna  takie w restaur.  iyach. 180 l l  20

Pracownia Kamieniarska
FABIANA H0CHSTIMA

w  Jb> r e k ó w  !t* . u l l e n  A  G e r t r u d y
zaopatrzona jest w

Maszyny I narzędzia 
caraUago wyrobu sprzedaje po 

miarkowańszych cenach 
J  B .  P r f t w e r

w Krakowie, ul. Grodzka, 59. 
674 2 12

naja- - ff

Willa w okolicach Krzeszowie i
C h n a n a w s ,  z domem du­

żym, wygodnie murowanym, o 8 poko­
jach, a budynkami gospodarcze mi muro­
wanemu ogrodem warzywnym, 12 m 
ornego pola, 2 m. lasn, każdej chwili 
do tprzedam a pod przyotępm au waron- 
kami. Wiadomość w Administracyi .No- 
w«j Bel orny*. * 7911*

k 5ii
i: f

nBU 5

Udsiala się początków

j(Z[ła tm m m  i iizyłi
n tJ e r  przystępnej oenie. Wiadomość

południo
po n id er przystępnej oenie. 
ulica -T.ohzownica N r. 2.
lu b  w ieczór U K- T> 2393 3 3

NAGROBKI
z nąitrwalszegu piaskowca, fąąrmuru i granitu wykonane 

w rożnych cenach poocząwszy od złr. 20.
Przyjmuje się również ztmów 'enia według nadesłanych 
rysunków na r o b o t y  a r e b l t e Ł t o n i r r n e  z piasko­
wca Hub wapieńca własnych łomów i na p o s a d r h l  

różnobarwne marmurowe lub mozaikowe ogniotrwałe.
C e n y  z n a c z n i e  z n i ż o n e .

411 J2 40

Zakład ogrodniczy
Karola Frrrge

ul. Lubicz 30 w Krakowie,
poleca swój tegoroczny wielki wybór r ó i  s z l a m o w y c h ,  wyso­
kopiennych w najnowszych gatunkach, sztuka 50 c i ,  tuz>n 5 złr. 
50 ctM opakowanie 50 ct.; jakoteż najrozmaitsze rośliny dywanowe, 
kwiaty wszelkiego rodzaju i flance jarzynowe. Na zamówienia wy­
konywa punktuainie i gustownie bukiety wszelkiego rodzaju, wianki 

myrtowe i laurowe wieńce za każdą cenę. 501

R A B K A
najsilniejsza solanka jodowo bromowa w Galicyi.

OddaLmu o 8 mii czyli 60 kilometrów od Krakowa, posiada 5 źródeł unijizowa- 
nyoh przez profesora Olszewskiego i ś. p Aleksandrowicz^ chemira dostarczających 
lcpcateczną ilość rrtdy na kąpiele i do picia. Zakiad ten o  24 murowanych i: bardzo 
dobrze nrcądzoiiyeh łązimiąk z wrnnaiui metalowemi, stałą aptekę, sól jodową wzasnego 
wyrobu, r .  1 .ie jak  i wody —ineramc zamiejscowe i lekarza w miejscu.

ikoje eą wygodne, asne i należycie umeblowane, siała muzyka, sala na bale 
i konosrta, ila  drogn do czytania gazei i gianie w karty, fortepian, oukiernia, pieczywo 
wyowrowe nlnp towrró c, poczta, telegraf uzna staoya i targi co i4  dni w miejscu; urzą­
dzone są także zimne kąpiele, t^ z e , gimnastyka. Komunikacya bitym gcjcinoem z Kra- 
* w lub.koleją I ąnhwersaiuą w 5 godzinach na miejsce; staoya Kolejowa od zakładu 
o 750 metrów oddalona, która to p rzejrzeń  pieszo lub furmanką w 6 min. przebyć możns 

#8kac lina V.'ady Rabezi-ńskie bardzo .skuteczne w zołzach, wysyp­
kach akórnjrch, błędnicy, w wolach, w wypocinach po chorobach zapal­
nych, w cboiojóacb cnronicznych kobiet, w nowotworach, w goićcu, w za- 
każeniaefa krwi, n.eżytacn, w gnuśnem trawieniu i t. p. 433 4 4

Wysokie położeDie, świeże górskie powietrze łagodne sprzyja cnorym 
na nieżyty płuc, krtani, rozedmę płuc, niedokrewnym 1 osłabionym.

S e z o n  t r w a  o d  1 c z e r w c a  d o  3 0  w r z e ś n i a .  jN' V7srelkioh objaśi.eń udziela: Inspeneya Zakładu w Rabee. ‘ O l

1

Z A P A L E N IE  O S K R Z E L I, K A S Z E L , K A T A R  
K A'1'AJt PlucP,lXw,“ le S U U H U T Y  P Ł U C N E , A stm a

Wylcoaenit, szybkie i niezawodne p. zez uiycio

KROPKL LIWON1ENSKICH
(OOUTTB8 LIVONIENNES)

X  U  O  t :  K  X  X  *  ■ K  K  H  K  X  
Śl ia'̂ ą i f t ł  «if « Krwtołn bukowegi. Smoły Nurwrg.kiej i Balsamu Tolulantkłtfo 

Przetw ór ten, lee»a»j niezawodnfc^wD«,ystkie ohuroby drćy oddeohowyck, zale 
cau /m  je s t prśez znakomłtycL lekarzy-jako jedynysku .erzny  środek w tyci, abo- 
roblol 01 jeden nie tylko nie obciąża żołądka, ale go wzmacnia b ,dra-*na. 
pobnduyąo przytem  .apety t W  przypadkach chorób, nawet •n.jnporezjwuzyoh, 
dla osiągnięcia dobrego ekinku w ystarcza użycie (i^ócU kropel, r —  '  -------------, rano 1 wieczo. cm.

Skłao gMway : TRUUETTE-FEBRE’ 168, 1». Salnt-Autolae, w PARYŻU
jak  również we Wjtzyatkich głównych aptĘkacb, -- I ł ',a  uniknicnia tvł*Łtji8tw «aV4y 

lebipól Państ wu P ianeusm egc anajdafący się na każdej flaszce.uważać na steol.

Nauczycielka
posiadająca język Irancuski i niemiecki, 
or tz m m jkę, pragn.e znaleść umieszcze­
nie do młodszych panienek. — Wiado­
mość pr/,jr ulicy Franciszkańskiej Nr. 7, 

I  piętro. 461 4 4

Kurs letni
nauki języka francuskiego

rozpoczyna się dnia 1 lipca 1885. Nau­
ka odbywać się będzie w 3 kursach 
ebiorou/o tak w Krakowie jak i w Pod­
górzu. Życzący korzystać z tych wykła­
dów, zechcą się zgłosić n a j d a l e j  do 
15 czerwca pisemnie lob ustnie do pod­
pisanego, który bliższych warunków i 
programu nauki na żądanie dostarczy.

Czesław hubicz Czynski,
ps.ucz. jęz. f r s jr  v. o. k. 111 gimu.

692 i w w ji, i-kole raal. w Krakowie.
2 12 Podgórze, ul. Rękawka. 299, 1 piętro.

Kupnu i Sprzedaż
dóbr ziemskich,
Ktoby sobie życzył dopełnienia 

triio ik  yi, kupna lub sprzedaży 
dóbr ziemskich w Królestwie Pol­
akiem również i w Gslicyi, auzjch 
lub mniejszych posiadłości, z reda­
mi, zakładami labrycznemi, lub bet 
takowych, o m  zamiany tychże dóbr 
jednych na drogie, lob też na do­
my w Warszawie i w Krakowie, 
raczy najszczegółowsze i treściwe 
pod względem wymagań przesyłać 
wjKozy, oraz dokłaane określenie 
żądań z domieszczeniem przypusz­
czalnej ceny za włókę (30 morgów), 
oraz domu pod adresem: Krukóa 
( Galuya), ulu a Straszewskiego 

Nr. 22. G -rodzięki.
466 8 12

Schulz & Stachowicz
Kraków, ul. św. Anny 1 &. 

polecają swój
Magazyn ubiorów męskich

zaopatrzony w nader wyborowe i gusto 
wł6 lat Krajowe jagoteż zagraniczne 
materyały po nader umiarkowanych ce 

nach, a mianowicie- 
ubrania letnie od 20 do 45 złi.

„ wjzjtowe od 35 do 45 złi.
„ czarne oó 35 do 45 złr.
zarzutki od 18 do 35 złr.

pudsz wLb jedwaboą o 10 złr. drożej 
spodnie od 7 do 14 złr.. 

płaszcze podróżne i menżyknwy 
od 20 do 60 złr.

Za szybkie i gustowne wykonanie rę 
cząc, polecają się łaskawym względom 

P. T. Publiczności. 403 2E 25

I
I

Po wydzierżawienia od św. Jana

wieś Konia
w pięknej górskiej okolicy w powiecie 
bochrńekim, l 1/* od kolei a l/t mili 
od d ro g i krajowej położona, za roczny 
czynsz 350 złr. Obejmuje 70 morgow 
pola ornego, dom mieszkalny i zabudo 
wania gospodarskie. — Bliższych szcze­
gółów udzieli właścicielka Anna Weis- 

SdinĆach, Sieradzka, poczta Bochnia 
586 2 3

i

R Y MA N Ó W
MM ziroimiplowy

otwarty dnia 1 czerwca, odległość 
od Htacyi kolejowej .-z-ść kilome­
trów; na dworcu powozy i wózki.

W o d ę  i 8*1 l e c z n i e z ą  na 
żądanit wysyła, oraz wszelkicn obja­
śnień udziela

687 3 10 Z a r z i ą d .

o o o o o o o o o o o o o o

Parkiety |
wszelkiego rodzaju i 9

posadzki
deszczułkewe

poleca
parowa fabryka stolarska

Braci Wczelak
Lwów. uf. Łyczakowska 27. 

Cennnri robót stolarskich i parkiet 
wysyłamy na żądanie franko.

612 6 10

Trawę miodową
własnej produlcyi, świeżą i pewną, sprze­
daje Źaiaąd dobr w Ubrzeżu, poczta 
Ł a p a n ó w  i pan Mtcłintk w Bochni 

I  gatunek po eenie 4 złr 50 ct.
II  gatunek po cenie 3 złr. 50 ct. 

xa korzec wraz z workiem i wolną od- 
. jyłką do kolei. Przy wzięciu nara7. 10 
' '  korcy dodaie się l i ty  bezpłatnie.

3 4 * 327 łu 10

Ceny znizone!
M A G A Z Y N

HENRYKA SCHWARZA
w Urakowle

ulica Grodzka 13,
ma zaszczyt podać do wiadomości 
że z dniem 15 kwietnia rozpoczął
s p r z e d a ż  P ł ó c i e n  

komisowych
l labryk Langerowskich

wedłn j nowego z n i i o n e g o  cennika.
f ennik na żądanie bezpłatnie. ”̂ 8  

45- U 8

O g r o d n i k
kawaler, poszukuje miejsca od 1 czerw­
ca lub od 1 lipca. Wiadomość poczta 
Myślenice, pod lit. JT. B .  poste rest, 

577 2 3

ZAKŁAD STOLARSKI
BRACI LIGIĘZOW

w  K r a l a o w i e
v m  ul. Sw. Marka i  16.

(w kamienicy gdzie hedaneya „N. Reformy")
przyjmuje wszelkie roboty 

m e b l o w e  1 f a b r y c z n e ,  
miejscowe i z prowlncyi,

wykonywa takowe gruntownie po ceLaeh 
umiarkowanych. 538 2 4

łiiezawodiiy Płyn na OĄeiotki f
wyrobu

E .  B A D Ł E B A
j  aiiittana „goi Ztóa (Howr i  Krauwie. i

I
dzloje się odgniotek; zaraz po |Co wieozór

pierwezem fnb drugióm pędziowamjt 
gniotek staje się na nizelk, nc «i nie­
czułym, po 7 lnb 8 opiach, po jedno lub dna- 
razowem oodziennem pędziowaniu, podwa 
żony paznogoiem wyphodzł cały bez nai- 

mniejszego bólu.
Cena 50 cni. 16 8

T
t

II
męskich

A. LIPCZYŃSKI
w Kratoffle* linia A-B, Nr. 45,1.

n u  zaszszyt donieść, iż na porę 
wiosenną i larową otrzymał ma- 
teryały zagraniczne i krajowe w 

wielkim wyborze.
Zarazem są:

g o t o w e  u b io r y  \
własnego wyroou.

591* 2 10

W ażne dla P. T. Publiczności I W nomu pana 
B iiu lium a. ul Floiyańska Nr. ló , gazie 

aptuka p. Wiszniewskiego, znajduje się m s

■ e  s z i u e z n a  p r a l n i a .  ■
O d d a m  Oawały się słyszeć różne skargi ze 

strony i* T. I^ubUczności, że pralnie nie umieją 
bielizn, prać pięknie, albo też mszczą ją, uży­
wając do piania maszyn i chemicznych prepa­
ratów. Wskutek tegc postarałem uę bada na 
ozem polega metoda prani f bielizn;- anerykań- 

a. i u .  z tego, że nade e bieliżnic w etny 
kolor i połysa, a wcale je; nie szkodzi. Dzięki 

ojej nauce, ożywając do piania w jłącznie żró- 
oianej wody, mydła, sody I siły rąlr . bez ohloru 
i nez su ae  nych aparatów, za, ewnio mogę Sza­
nowną P. T Foblioziioćó. że posiadam jedyną 
wyraju prawdziwą dobi ą  pralnią Z przyjemno­
ścią pozwalam Szan. P  T Gościom, aby się 
przekonali w kazdtj chwili, jak aię u mnie pra­
nie i prasowań.! odbywaj a pewny jestem, że 
każdy o po wierzoną mi bieliznę będzie spokojny. 
Powołuje się zaf na .vńadectno żyoti Panów, 
którzy dotychczas mieli ze mną stosunki w tym 
wzglądzie, *ie bielizny nowej, prosto z fabryki, 
a wppranoj i wypracowanej przezemnie, niepo­
dobna rozróżnić.

Cer.y w mej pralni jak dotychczas
Koszule 14 3anb, koinierzyki 3 oent., m. 1 iety 

5 ct., fbank 50 ot.
D^inrki r oieliinie uszkodzone od spinek, ja ­

koteż wb#,dlkie mniejsze naprawki, uskuieoznram 
Di fłatnie, naprawy zas większe bardzo taaio- 

Na iąd sa is pra.dt wedlrg dawnego systomn, 
ktorego sTę trzyma,& wszystkie pralnie, uskuneoz- 
num  po oenaoh następujących:

Koszule 10 ct. Kołnierzyki 2 ot.
Mankiety 3 ct. Firanki 36 ct.

Iroleoam zarazem mój skład taniej a wynor- 
nej uieliznj własnego wyrobu i kroju z towa- u 
zagranicznego i ki .jowego.

Zamówienia z prowincji wykonywam szybko 
purktualnia.

594 1 8 Z szacunkiem
Henryk H....

Filia w Tarnowie: A, P l a O t n e r ,  Bynek 101.

PORTRETY
w naturalnej wiaikoóci podłng każdej fotografii, 

kredki lub olejne.

Ręczy się za jak najwierniejsze podobieństwo. 
Fotografia i j .„os uje nierarus.una. Cennik i dar­

mo i opłatnir.
Premiowane artystyczne atelier 
S le g f r le d  i ś o a a a c n e r ,
Wien, II, grosse .ta rrg asse  6.

Zastępes w K r a k o w l e :  p. L  Leloht,
ul FIoryańsLa 338 5 10

118 28 3000
zapasowych kobierców

(lU —12 metrów) przesyła według 
wyboru. Sztuka po złr. 3 ct. 80

L  Storch w Bernie.
Rudaaj towaru ściśle należy określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 ot. marki.

TUTKI
rosyjslcie

do papierosów z bibułki Houblon 
Abadie w najlepszym gatunku, 

w pudełkach pakowane 
za 100 »zt. 15 ct., 101)0 szt. tir. 1.40, 

poleca Magazyn

I  Zaplatalsiciego
B y n e k .  A -B  87,

także
k r a w a t y  j e d w a b n e  szerokie 

ł/t  tuzina złr. 1 35— 1.50, 
pikowe letnie 

*/* tuzina ct. 75—90, 
również poleca l a s k i  od 30 centów i 

u p l l k i  do k r a w a t ó w  od 15 ct. 
Przesyłki zamiejscowe uskutecz­

nia się pocztą odwrotną. 390 29 ?

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Wprost $
z Ameryki południowej q

sprow adzoną A

1 w y b o r n ą  h a  w ę
poleca

. S i x * i - U L S Z “
(A rtur Kościcki)

S łM  K avi we Lwowie
Chorążczyzna, Nr. 22, na dolo.

1
Kosztuje w miejscu 

kilo złr. 1 .4 0 ,  1 .5 0  i 1 .6 0 ,  
na prowiroyę 

4»/4 kilo złr 7 J to ,  7 .7 0  i 6JWO
franeo 135 29

Co miesiąc świeży transport.

o o o

L  d ru ka rn i K w ifik o w u j w  K rakow i* .
Ssrtii- 'W * '  ''

O d p o w iu d d a ln y  u n % d o a  d ru k a rn i:  A . S k t a w ik i.


